
Ma© Tse-łung
przewodniczącym delegacji 
Cti7;L ra «czystośsi 
40-Jesia Października

PEKIN (PAP)
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego KPZR i Rady Ministrów 
ZSRR, Stały Komitet Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych, Rada Państwowa 
CtaRL i KC KPCh postanowiły wy­
słać do Moskwy na obchody 48 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej delega­
cję z przewodniczącym ChKL Mao 
Tse-tungiem na czele.

Cena ,53 ęr
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Iw duchu przyjaźni na zasadach suwerenności
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Renum
KC PZPR

RLtttSZAWM (PAP)
W dniu 26 bm., w godzi­

nach wieczornych zakoń­
czyło swe obrady X Ple­
num Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Po dys­
kusji końcowe przemówie­
nie wygłosił I sekretarz 
KC PZPR, Władysław Go­
mułka.

Plenum przyjęło jedno­
myślnie uchwałę „O wery­
fikacji członków partii”.

Porozumienie o pomocy prawnej
w sprawach związanych
i czasowym stacjonowaniem wojsk radzieckich

WARSZAWA (PAP) na zasadach pełnego poszano-
Zgodnie z umową polsko- wania i suwerenności, 

radziecką o statusie prgwnym Ze strony _ polskiej P° 
wojsk radzieckich czasowo mienie podpisał mm o 
stacjonujących w Polsce, za- wiedliwosci Marian _ 
wartą w. dniu 17 grudnia 1956 ki, ze strony radzieckiej 
roku, toczyły się w Warszawie stępca przewodnicząceg^^ 
rokowania między rządami misji prawnej 
Polski i ZSRR dotyczące wza- Ministrów
jemiisj pomocy prawnej w 
sprawach związanych z cza­
sowym stacjonowaniem wojsk 
radzieckich w Polsce.

W wyniku rokowań, które 
przebiegały w atmosferze przy 
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia podpisano 26 bm. wspom­
niane porozumienie.

Zawarte porozumienie jest 
potwierdzeniem woli obu stron 
kształtowania wzajemnych 
stosunków polsko-radzieckich 
w duchu braterskiej przyjaźni

Pierwsza transporty

Marian Rybic- 
za- 
ko-

przy Radzie 
ZSRR — Włodzi­

mierz Suchodriew.

Wypadek w kopalni
„Gottwald”

KATOWICE (PAP)
2fi bm., w godzinach rannych, W 

kopalni „Gottwald”, wskutek sil­
nego wstrząsu tektonicznego, na­
stąpił vj oddziale II pokładu 504 
zawał. Pod wpływem ciśnienia 
mas węgła i ziemi, chodnik, w któ 
rym prowadziła prace 4-osobowa 
brygada górnicza, został zawalo­
ny na przestrzeni 20 do 30 me­
trów.

Energiczna akcja ratunkowa u- 
możłiwiła dotychczas wydobycie 
ładowacza — Stanisława Sochac­
kiego, który jednak wskutek po­
niesionych obrażeń zmarł.

W wyniku usilnej akcji ra­
towniczej wywiercono otwór 
do chodnika, w którym znajdują 
się zasypani górnicy. Przez otwór 
ten rozmawia się z nimi i podaje 
im jedzenie.

Jest pewność, że w ciągu kilku

Nad czym debatować będzie Sejm?
WARSZAWA (PAP)
Pierwsze posiedzenie Sejmu PRL w drugiej — jesiennej 

sesji, wyznaczone na 30 bm., rozpoczaie się o godz- 16.
Porządek dzienny przedstawia się następująco:

których spraw z dziedziny go­
spodarki komunalnej.

Na JtO rocznicę Rewolucji 
Październikowej.

Autor plakatu — Zbigniew 
Waszewski.

GAI'

| Sprawozdanie Komisji 
-* Spraw Wewnętrznych o 

poselskim projekcie ustawy—■ 
ordynacja wyborcza do rad 
narodowych.

Sprawozdanie Komisji 
“■* Budownictwa i Gospodar 

ki Komunalnej o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie
właściwości w zakresie nie

GŁOS POLSKI 
W SPRAWIE SYRII 

W dyskusji, jaka toczy się w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ wokół 
konfliktu syryjsko-tureckiego za­
brał głos delegat Polski wicemin. 
Józef Wlnlewicz, Poparł on wnio­
sek Syrii w sprawie utworzenia 
komisji, która by zbadała sytuację 
na granicy syryjsko-tureckiej.

SAUD WYCOFUJE 
PROPOZYCJĘ MEDIACJI 

Król Arabii Saudyjskiej Saud 
zawiadomił prezydenta Syrii, Szu- 
kri Kuatli, iż wycofuje swą pro­
pozycję mediacji między Syrią a 
Turcją. ,

MOLLET
SKOMPLETOWAŁ LISTĘ 

Guy Mollet w oczekiwaniu na
poniedziałkową debatę w Zgroma­
dzeniu Narodowym nad inwesty­
turą skompletował już listę człon­
ków' przyszłego gabinetu.

SYTUACJA STRAJKOWA 
WE FRANCJI

Po piątkowych strajkach robot­
nicy francuscy powrócili w sobo­
tę do praćy z wyjątkiem około 70 
proc, górników w Lotaryngii, któ 
Tzy kontynuowali strajk.

NOWI CZŁONKOWIE ONZ
W piątek Zgromadzenie Ogólne 

NZ przyjęło rezolucję w sprawie 
przyjęcia do ONZ Korei Południc 
wej i Wietnamu Południowego. Za 
przyjęciem Korei Południowej gło 
sowało 51 delegacji, przeciwko 9 
przy 21 wstrzymujących się. Za 
Przyjęciem Wietnamu Południowe 
go oddano 49 głosów przeciwko 9 
przy 23 wstrzymujących się.

DEMENTI BIAŁEGO DOMU
Rzecznik Białego Domu zdemen­

tował kategorycznie w piątek wia 
doiność podaną przez magazyn a- 
merykański „Missive Week“, ja­
koby prezydent Eisenhower wydal 
zarządzenie w sprawie przystąpię 
nia w Stankch Zjednoczonych do 
budowy rakiety mającej osiągnąć 
Księżyc.

MARSZAŁEK ZUKÓW 
POWRÓCIŁ DO MOSKWY

W sobotę, ,26 bm. marszałek Zu­
ków powrócił samolotem „Tu-104“ 
do Moskwy z wizyty w Jugosławii 
i Albanii.

DYMISJA ERLANDERA
Premier szwedzki Tage Er land er 

zgłosił w dniu 2G bm. dymisję rzą­
du.

fr Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bu 

dżetu i Finansów o rządowym 
projekcie ustawy o kredytach
dodatkowych na 1957 r.

4 Sprawozdanie Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu

Spożywczego o dekrecie z dnia 
23 sierpnia 1957 r. o realizacji 
zaległości w obowiązkowych 
dostawach mleka.

X Pierwsze czytanie rządo- 
wego projektu ustawy o 

podatku wyrównawczym.

6 Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy 

o opłacie skarbowej.
rt Zatwierdzenie uchwały 
** Rady Państwa w sprawie 

zmiany w składzie Rady Mini­
strów podjętej w okresie mię­
dzy I a II sesją Sejmu PRL.

Marszałek 
R.J. Malinowski 
miniskets obrony

ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało marszałka 
Związku Radzieckiego Rodio- 
na Jakowlewicza Malinowskie 
go ministrem obrony ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło marszałka 
Związku Radzieckiego Geor­
gija Konstantynowicza Żuko­
wa od obowiązków ministra 
obrony ZSRR-

f^SliOOSfaCja 
„§ptiW‘ zamilkła

MOSKWA (PAP)
Jak podaje komunikat TASS, 

radiostacja „sputnika” wyczer 
pawszy zasoby energii elek­
trycznej zaprzestała nadawa 
nia sygnałów.

Do godziny 6 (czasu mo­
skiewskiego) dnia 27 bm- sztu­
czny satelita Ziemi 333 razy 
okrążył Ziemię i przebył 14.452 
tys. km. Wieczorem 27 bm. ra­
kieta nośna zbliży się do 
,-sputnika” na odległość 4800 
km. W dniach 27 i 28 paździer 
nika „sputnik” i rakieta nośna 
nie pojawią sic nad Polską.

da Hiszpanii
GDAŃSK (PAP)
Z portu gdańskiego wypły­

nął statek Polskiej Żeglugi Mor 
skiej „Kielce”, zabierając 2600 ; godzin "górnicy ci zostaną urąto- 
ton węgla do portów hiszpań- ’ 
skich.

Równocześnie w portach 
Gdańsk i Gdynia przebywają 
obecnie po raz pierwszy po 
wojnie 2 statki hiszpańskiej 
bandery „Mar Negro” i ,.Ca- 
stillo Montiel”- Zabiorą one z 
Polski dalsze transporty wę­
gla.

W ramach zawartego ostat­
nio porozumienia między ban­
kami Polski i Hiszpanii, prze­
widuje się eksport do Hiszpa­
nii 250 tys. ton węgla, dużych 
ilości słodu oraz chemikaliów 
i maszyn. W zamian za to o- 
trzymamy od nowego kontra­
henta blisko 200 tys. ton ru­
dy, pomarańcze, wartościową 
trawę morską, olejki eteryczne 

1 i nawozy sztuczne.

wani.

Pod znakiem 
wzmożenia zbrojeń atomowych

Komunikat o rozmowach Macmillan-Eisenhower
NOWY JORK (PAP) czestniczyli również ministro-
Po trzydniowych rozmowach 3??}"

premiera brytyjskiego Mac- 
millana z prezydentem USA 
Eisenhowerem, w których u-

Wasze sprawy
Okres, który upływa od VIII Plenum, 

zaznaczył się w Polsce szerokim roz­
machem w całym życiu politycznym, 
społecznym i gospodarczym, przewarto­
ściowaniem niektórych ustalonych po­
jęć o rządzeniu, działaniu społecznym 
i prawdach nurtujących nasze społe­
czeństwo. Choć rok to zaledwie — przy­
niósł jednak znaczne osiągnięcia we­
wnętrzne kraju i wzrost znaczenia Pol­
ski na świecie. Jak zwykle jednak, na za­
krętach historii wypłynęły także na po­
wierzchnię siły, zmierzające do zahamo­
wania naszego rozwoju, a niekiedy tak­
że do zwekslowania najsłuszniejszych 
dążeń narodu na ślepe tory. Przez ne­
gację wszystkiego usiłowały one zaszcze 
pić społeczeństwu niewiarę w socjalizm, 
podważyć zaufanie do władzy ludowej 
właśnie teraz, kiedy nareszcie zaistniały 
warunki rzeczywistego wszechstronnego 
rozwoju naszego kraju.

Te nurty, obojętnie czy wywodzące się 
ze źródeł rewizjonizmu, czy konserwa­
tywnego dogmatyzmu, łączyły się nie­
jako w destruktywnym oddziaływaniu 
na wszystko, co stanowić może o wielkiej 
naszej szansie przełamania kryzysu tak 
gospodarczego, jak i w życiu społecznym 
i politycznym.

Trudności są poważne, zresztą na mia­
rę wielkich zadań, jakie stoją przed na­
rodem. Trudności tym większe, że ist­
nieją jeszcze w dalszym ciągu nieprze­
zwyciężone do końca sprzeczności mię­
dzy starym, kapitalistycznym ustrojem, 
starym idealistycznym myśleniem, sta­
rymi nawykami — a nową ekonomiką

sprzeczności utrudniają niekiedy nawet 
uczciwym ludziom znalezienie sobie wła­

ściwego miejsca w społecznym działaniu 
Wokół realizacji zadań i celów nakreślo­
nych przez kierowniczą i przodującą 
siłę w państwie — partię.

Składa się na to niewątpliwie także 
takie ujemne zjawisko, jak słabość nie­
których organizacji partyjnych, w któ­
rych masy bezpartyjnych obywateli 
chciałyby móc dopatrzyć się przykładów, 
pięknych wzorów i patriotycznej posta­
wy budowniczych socjalizmu. To właśnie 
często nieuczciwi przypadkowi ludzie, 
legitymujący się przynależnością partyj­
ną, swoim zachowaniem deprecjonują 
treść idei, podważają zaufanie do partii. 
Dlatego z taką siłą, z bezwzględną ostro­
ścią referat na X Plenum zapowiada 
walkę o czystość i jedność szeregów par­
tyjnych.

O potrzebie walki ze złem, we wszyst­
kich jego przejawach mówiły ostatnio 
coraz częściej tysiące i miliony uczci­
wych ludzi. Partia wyciągając z tych gło­
sów wnioski, zapoczątkowała wielką pra­
cę oczyszczania kadr kierowniczych — 
i nie tylko kierowniczych — z wszelkiego 
rodzaju szkodników; dotyczy to całości 
naszego życia, naszej gospodarki.

Tak więc po VIII Plenum, które zapo­
czątkowało proces generalnej odnowy 
stosunków wewnętrznych w- kraju, od­
nowy polityki zagranicznej naszego pań­
stwa, przechodzimy do generalnego 
uzdrawiania poszczególnych dziedzin na­
szego życia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego, do eliminowania korup­
cji, Występującej choćby w najbardziej 
minimalnym stopniu. Te dwie płaszczyz­
ny walki są jedną i tą samą pracą, ma­
jącą na celu naprawę Rzeczypospolitej. 
Stanowią ciąg dalszy proklamowanej 
nrzcz partię i naród w Październiku od­
nowy.

les i Selwyn Lloyd oraz sekre­
tarz generalny NATO, Spaak, 
ogłoszono w piątek •wieczorem 
w Waszyngtonie komunikat 
reasumujący wyniki tych roz­
mów.

Z komunikatu wynika, że obaj 
szefowie rządów omówili przede 
wszystkim sprawę wzmożenia 
zbrojeń atomowych przewidując 
możliwość wyposażenia uczestni­
ków paktu atlantyckiego w broń 
atomową.

Obaj szefowie rządów doszli do 
wniosku, iż dotychczasowe poro­
zumienia państw zachodnich 
pierają się na założeniu, że „po­
jęcie samowystarczalności narodo 
wej jest obecnie przestarzałe 
wobec czego konieczne jest połą­
czenie ich zasobów w dziedzinie 
zbrojeń.

Prezydent USA — głosi dalej ko­
munikat — zwróci się do Kongre­
su z wnioskiem o zmianę obowią­
zującego ustawodawstwa w spra­
wie energii atomowej, by umożli 
wić wymianę informacji z tej 
dziedziny oraz ściślejszą współpra­
cę uczonych i inżynierów W. Bry­
tanii, USA i „innych krajów za­
przyjaźnionych

Wojewódzki zjazd TSS
obradował
nad formami działania

(lnf. ud.)
W ub. sobotę odbył się 

Poznaniu statutowy zjazd To­
warzystwa Szkoły Świeckiej, 
w którym wzięli' udział dele­
gaci różnych środowisk nasze­
go województwa, działający w 
społecznym ruchu laicyzacji 
nauki w Polsce. Zjazdowi prze 
wodniczył prof Wigner.

Po referacie wygłoszonym 
przez przewodniczącego ZW 
TSS mgr. Jana Frąckowiaka, 
rozpoczęła się dyskusja, której 
treścią stały się koncepcje do­
tyczące form działania Towa­
rzystwa. Do szerszego omówie­
nia zjazdu powrócimy w naj­
bliższym czasie, (az)

w

Konlerenc|a
sędziów 
w Późnemu

'Inl, teł.) .
W gmachu Sądu Wojewódz­

kiego odbyła się w sobotę na­
rada prezesów sądów powiato­
wych i sędziów karnych. Ce­
lem konferencji było omówienie 
aktualnych zagadnień orzecz­
nictwa w sprawach o przestęp­
stwa gospodarcze i chuligań­
skie.

W obszernym referacie pre­
zes Sądu Wojewódzkiego Julian 
Tyszka omówił istniejącą w tej 
dziedzinie sytuację. Nakazem 
chwili — stwierdził prezes 
Tyszka ni. in. — jest zaostrze­
nie represji karnych w spra­
wach o przestępstwa gospodar­
cze i chuligańskie.

W dyskusji wśród szeregu 
ciekawych wypowiedzi warto 
poświęcić kilka słów wypowie­
dzi wiceprezesa Sądu Woje­
wódzkiego — Adaszencskiego i 
sędziego Celińskiego. Pierwszy 
zwrócił uwagę na dużą ilość 
zaległych spraw w sądach po­
wiatowych. Sędzia Celiński 
podkreślił m. in. konieczność 
zlikwidowania tych zaległości 
oraz stwierdził, że do Sądu 
Wojewódzkiego (wydział kar­
ny I instancji) powinny wpły­
wać pi-zede wszystkim sprawy 
o przestępstwa gospodarcze. (I)

7 kroniki dvs!omałvc7iieF
WARSZAWA (PAP)

26 bm. przybył do Warszawy no-
womianowany poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Islandii 
w Polsce — Haraldur Gudmunds- 
son.

Jubileusz poznańskiego
pływa ctwa

(lnf. wl.)
Poznańscy pływacy obchodzili 

wczoraj jubileusz 30-lecia istnie­
nia swego Okręgowego Związku 
Pływackiego. Na poświęconej 
wspomnieniom działalności Związ 
ku akademii, około 200 działaczom 
z Poznania i terenu wręczono hono 
rowe dyplomy i pamiątkowe jubi­
leuszowe odznaki, a obecny hono­
rowy prezes POZP — Oskar Jasiń­
ski został odznaczony złotym krzy­
żem zasługi.

Z okazji jubileuszu został roze­
grany mityng pływacki, w któ­
rym udział wzięli zawodnicy z 
czołowych polskich okręgów pły­
wackich — Katowic, Wrocławia, 
Szczecina i Poznania.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: kobiety — 100 m st. 
dow. Cedro (P-ń) — 1:09,2 min.; 400 
m st. dow. — Szulcówna (P-ń) — 
5:38,7 min.; 100 m st. mot. — Orgie- 
lewska (Wr.) — 1:22,4 min.; 100 m 
st. grzb. — Machowska (Katowice)
— 1:24,6 min.; sztafeta 4X100 m st. 
zmiennym — Poznań (B. Droż- 
dżyńska, Cedro, Nowacka, Szul­
cówna) — 5:33,5 min.

Mężczyźni: 100 m st. dow. — Mi- 
kita (Wr.) — 1:01,8 min.; 400 m st. 
dow. — Basiek (Kat.) — 4:51,7
min.; 200 m st. klas — Steciuk 
(Szcz.) — 2:48,1 min.; 100 m st. mot.
— Raczyński (Szcz) — 1:07,4
min.; 100 m st. grzb. — Józef Lu­
tomski (P-ń) — 1:09,0 min.; skoki 
do wody — Bochynek (Kat.); szta­
feta 4X100 st. zrn. — Poznań — 
4:40,7 min.; piłka wodna — Po­
znań — Śląsk 6:4 (2:1). (Of)
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Niech mówią
„Lenin jest tym mężem, który dziś w sposób całemu światu 

imponujący ratuje honor sztandaru socjalistycznego, wskrze­
sza w masach wiarę w socjalistyczny ideał międzynarodowego 
zbratania wyzwolonych ludów... Ale my, Polacy, mamy jeszcze 
jeden szczególny powód do sympatyzowania z Leninem. Oto 
spośród wszystkich teraźniejszych stronnictw rosyjskich —
jedynie stronnictwo. Lenina, czyli tzw. partia bolszewików stoi , . . „ . .
, , . , . , , , . , , ówczesnej wielkiej wrze poli-bezwarunkowo i szczerze, bez żadnych zastrzezen podrywek tycznej k;edv każdy lcrok dzia

• O©

narodu polskiego do niepodle­
głości i jedności, zniesione ni­
niejszym w sposób nieodwołal­
ny".

Tak postępował Lenin i jeg-o 
partia.

A mocarstwa zachodnie? W

na stanowisku niepodległości Polski".
Tak pisał w artykule wstępnym krakowski

14 lipca 1917 r.
„Naprzód" z

PAmiętne były miesiące lat 
1917 i 18 roku. Ponad wycień­
czoną głodem i wykrwawioną 
w bojach Europą powiał potęż­
ny wicher nowych czasów'. Wa­
liły się w’ proch zmurszałe tro­
ny Romanowych, Habsburgów 
i Hohenzollernów. Pierwsze w 
świecie państwo robotników i 
chłopów wzywa walczące kraje

stwa włącznie". Z prawa tego 
korzysta wówczas Finlandia i 
Turecka Armenia.

Co się zaś tyczy Polski — 
specjalny dekret Rady Komi­
sarzy Ludowych głosi:

„Wszystkie układy i o-fcta za­
warte przez rząd b. Cesarstwa 
Rosyjskiego z rządami Prus 
i Austro-W ęgicr dotyczące roż­

do sprawiedliwego pokoju bez bioPu Polski zostają ze wzglę 
aneksji i kontrybucji, obwiesz- du na ich sprzeczność z zasadą 
czając wszystkim narodom pra- sffmoofcreśtenia narodów i re­
wo do całkowitej niepodległości wolucyjnym poczuciem praw- 
i samostanowienia o swoim lo
sie.

Była to praktyczna realiza 
cja głoszonej niezmiennie przez 
Lenina i jego partię zasady, że '
„Każdy naród jest suwerenny.
Wyrazem suwerenności jest 
prawo każdego narodu do sa- 
mookreślenia. Każdy naród jest 
równy, bo jest suwerenny".

,,Przez samookreślenie naro­
dów rozumie się państwowe ich 
oderwanie od zespołów obcona- 
rodowych, rozumie się utwo­
rzenie samodzielnego państwa 
narodowego". (Lenin ,,O pra­
wie narodów do samookreśle- 
nia").

Broniąc tego podstawowego 
prawa każdego narodu do sa­
modzielnego bytu Lenin gro­
mił m. in. marksistów polskich 
spod znaku Róży Luksemburg, 
źe na II Zjeździe SDPRR w 
3903 r. sprzeciwiali się uzna­
niu tej zasady, że „zamiast sa- 
tnookreślenia, proponowali w 
istocie rzeczy nic innego, jak 
pseudonim sławetnej „autono­
mii kulturalno-narodowej". (Le 
nim — jak wyżej).

Tak mówił i pisał Lenin 
przed Rewolucją, w okresie, 
kiedy partia bolszewików przy­
gotowywała się do zdobycia 
władzy. Jak wyglądała realiza­
cja tego hasła w odniesieniu do 
Polski po osiągnięciu tego ce­
lu? Sięgnijmy do dokumentów 
tamtych dni.

Niemal nazajutrz po obale­
niu caratu w rewolucji marco­
wej 1917 r. istniejąca obok 
Rządu Tymczasowego, a złożo­
na głównie z bolszewików’ Pio- 
trogradzka Rada Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich 
uchwala orędzie do narodu pol­
skiego, w którym zawiadamia­
jąc go o tym zwycięstwie 
oświadcza, że „demokracja w 
Rosji stoi na stanowisku uzna­
nia 8amookreślenia polityczne­
go narodów i oznajmia, że Pol­
ska ma prawo do całkowitej 
niepodległości pod względem 
państwowo -międzynarodowym".

Pod naciskiem wymowy tego 
dokumentu również kadecko- 
burżuazyjny Rząd Tymczasowy 
wydaje orędzie do Polaków. Ale 
obok pięknych deklaracji są 
tam sformułowania świadczące, 
że rząd ten pragnie kontynuo­
wać stare, carskie tradycje za­
borcze wobec Polski. W odezwie 
tej z góry zakłada się. że przy­
szłe państwo polskie będzie po­
łączone z Rosją unią militarną, 
zaś określenie granic przyszłe­
go państwa polskiego zastrzega 
się dla przyszłego rosyjskiego 
Zgrom a d zen i a U stawod a wcze - 
go. Kierownicy^ ówczesnego 
Rządu Tymczasowego nie ukry­
wali zresztą chęci utrzymania 
Polski w granicach ówczesnej 
Rosji i nadania jej jakiejś ko- 
niecznei autonomii. Miała to 
być autonomia bez posiadania 
armii i samodzielnych stosun­
ków zewnętrznych, na wzór 
lansowanej uprzednio- z woli za 
borców austro-niemieckich kon­
cepcji Polski przez Tymczasową 
Radę Stanu.

Zwycięski Październik kła­
dzie kres wszelkim rachubom 
na dalsze utrzymywanie naro­
dów w niewoli. Słynna Dekla­
racja Praw Narodów’ Rosji 
głosi wszem i wmbec: „rów­
ność ? suwerenność wszystkich 
narodów oraz ich prawo sąmo- 
określenia aż do oderwanip, się 
i utworzenia niepodległego pań-

nym narodu rosyjskiego, który 
uznał niezaprzeczalne prawo
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Dzłennłkarze zagraniczni zwie­

dzili masowe groby na terenie 
twierdzy Dęblin, gdzie w czasie 
okupacji mieścił się obóz nie­
miecki dla jeńców’ i cywilnej lud­
ności radzieckiej. Komisja polsko- 
radziecka, po skrupulatnych ba- 
aaniach stwierdziła, że na tere­
nie obozu hitlerowskiego, którego 
kierownictwo leżało w rękach 
Wehrmachtu, zginęło z głodu, ma­
jowych rozstrzeliwań i znęcania 
się — co najmniej 80 tys. jeńców' 
iadzieckich. Do grobów wraz z 
trupami rzucano żywych ludzi.

-B-
Biuro prawne Konsulatu Gene­

ralnego RP w Nowym Jorku na­
trafiło na ślad testamentu Pade­
rewskiego, którego mocą, jego ma­
jątek o milionowej wartości, miał 
być zapisany prawdę całkowicie 
Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie. Testament ten prawdo­
podobnie sporządzony został w la­
tach 1930—31 w Morges (Szwajca­
ria), a jednym ze świadków’ miał 
być ks. prałat Kaczyński, przeby­
wający obecnie w Warszawie.

25 października zgłosili się do 
premiera Cyrankiewicza posłowie 
Stanisław' Bańczyk i Stanisław 
Wójcik. Zakomunikowali oni pre­
mierowi, że prezes PSL — Stani­
sław Mikołajczyk i jego sekretar­
ka Helena Hulewiczowa, skarbnik 
NKW PSU, — Wincenty Bryja z 
żoną, Kazimierz Bagieński z żoną 
oraz Stefan Korboński z żoną od 
paru dni znikli z Warszawy, 
prawdopodobnie zbiegli z Polski. 
Dochodzenia w toku.

łania zwycięskiej Ententy okre­
ślany był dążeniem do zgnie­
cenia państwa radzieckiego i 
gniewu ludów Europy, małe 
państwa w rodzaju Polski były 
tylko pionkami przesuwanymi 
na politycznej szachownicy rę­
kami imperialistycznych potęg.

Wprawdzie ówczesny prezy­
dent USA, Wilson w swych 
14-tu punktach wspomina o od­
budowie niepodległości Polski. 
Była to jednak koncepcja Pol­
ski okrojonej, obejmującej je­
dynie tereny dawnego Księ­
stwa Warszawskiego, z dostę­
pem do morza w postaci umię- 
dzynarodęwionego ujścia Wi­
sły. Wyjaśniając stanowisko 
Wilsona, ambasador USA w 
Berlinie, Gerard, ęświadczył, że 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych mówiąc o niepodległości 
Polski „nie miał na myśli Pol­
ski z jakiegokolwiek okresu hi­
storycznego, ale taką Polskę, 
jaką Niemcy i Austria same 
ustanowiły i że mówiąc o „pra­
wie narodów do dostępu do mo­
rza" nie miał jakiegokolwiek
zamiaru „odebrania pruskiego j 
portu (chodzi o Gdańsk, F. B.) i 
na korzyść Polski". (, Z doku- ; 
mentów chwili" nr. 96, II. 1918 
r„ str. 63—64).

Również premier brytyjski 
Lloyd George w swym memoria 
le z marca 1919 r. mówi o Pol­
sce, do której należeć miała je­
dynie część woj poznańskiego. 
Nie domaga się przyznania 
Polsce nawet skrawka wolne­
go wybrzeża, a jedynie specjal­
nych uprawnień w jednym z 
niemieckich portów na Bałty­
ku. Natomiast cały Górny 
Śląsk i Pomorze miały przy­
paść Niemcom. Uzasadniając 
swój memoriał Lloyd George 
pisał, że „Niemcy są jedynym 
państwem w Europie, zdolnym 
do prowadzenia wojny z Rosją 
Radziecką",

To krótkie zestawienie doku­
mentów tamtych czasów świad­
czy dobitnie, że niepodległa 
Polska w jej granicach z roku 
1918 powstać mogła jedynie 
dzięki zwycięskiej Rewolucji 
Socjalistycznej i że zrodzona 
została tym potężnym podmu­
chem nowych czasów, jakie 
niósł światu Wielki Paździer­
nik.

F. B.
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Spotkanie było udane. Zespół „Głosu" wysłuchał sporą 
ilość pochwał, zachęcających do dalszej pracy, przełknął 
porcję krytyki — objaw prawdziwej przyjaźni i zanoto­
wał skrzętnie życzenia Czytelników, traktujących swe 

pismo typowo po pozńańsku. Poważnie, rzeczowo.
Na zdjęciu: ogólny widok „F ermęciami" czyli „Głoso­
wej" salki zebrań i dyskusji, gdzie w dniu 2A bm. nasi 
Czytelnicy spotkali się z zespołem redakcyjnym, swojej 

gazety.

X
Prof. dr Siejak poruszył kilka 
bardzo ważnych spraw z dzie­
dziny ekonomiki naszego kraju, 
uważając, że powinny one zna­
leźć również odbicie w naszym 
piśmie. Znajdą na pewno, tym 
bardziej że p. Profesor zaofe- 
rował współpracę ekonomistów 

poznańskich.

V
Na spotkaniu reprezentowane 
były prawie wszystkie środowi­
ska, do których dociera „Glos". 
Nie zabrakło przedstawiciela 
transportu kolejowego, omawia 
jącego w dyskusji nie tylko wa. 
dy i zalety naszego systemu 
przewozowego, ale interesują­
cego się z równą pasją wielo­
ma problemami społecznymi. 
Tacy wszechstronni byli zresz­
tą prażcie wszyscy dyskutanci. 
Nie dziw więc, że spotkanie 
trwało kilka godzin — spędzo­
nych, zdaje się, z obopólnym

pożytkiem, (az) 
(Zdjęcia (3) K, Przychodzki

V
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„Hrabina Marica46 w Poznańskiej Operetce
C taroświeckie sztuczki typu rozryw- 

kowego każdy współczesny teatr 
stara się na wszelki sposób modernizo­
wać. Przeinstrumentowuje się partytu­
rę, skraca tekst muzyczny, uzupełnia 
rytmami jazzowych tańców, wreszcie 
generalnie przerabia libretto. Operetka, 
to nie IX Symfonia Beethovena, gdzie 
nie wolno zmienić nawet jednego taktu... 
„Marica" wystawiona na stary sposób, 
stanowiłaby przysłowiowe „Nudy na pu­
dy". Zapewne muzyka Kalmana zacho­
wała do dziś wiele świeżości. Za to tekst 
zdezaktualizował się, a humor zwietrzał. 
Dlatego właśnie Tuwim przerobił (czyli 
jak to się mówi zaadaptował) „Zemstę 
nietoperza", Minkiewicz — „Piękną He­
lenę", Gałczyński — „Orfeusza w pie­
kle". Najpewniejsze efekty daje zaaran­
żowanie takiej starzyzny jako groteski 
lub satyry, przy czym wykpiwa się od­
wieczny operetkowy banał, czyli owe 
wszystkie pretensjonalne baronessy, nie­
szczęsne, zdradzane hrabiny, szampań­
skich księciów — bon vivantów i polu- 
jąco-mizdrzące się wampirzyce — „szan- 
sonistki" kabaretowe.

Reżyserka D. Baduszkowa wykazała 
sporo inwencji, opracowując „Marice" 
—■ dla nowego widza i słuchacza. Traf-- 
nie pojęła o co chodzi. „Rozkręciła" ca­
łość przedstawienia, nadała właściwe 
tempo akcji, a poszczególnym sytuacjom 
sporo werwy. Głównym amantom narzu­
ciła konieczny sentymentalizm (zwłasz­
cza tenorowi). Figury komiczne usta­
wiła niby karykaturalne kukiełki (ka­
żąc im szarżować r,a potęgę).

Choreografia S. Stanisławskiej przed­
stawia się interesująco pod względem 
kompozycji (bogate finały aktów!), gra­
nicząc z paryskim stylem rewii, dawno 
w Poznaniu nie oglądanych. Na premie­

rze artystki nasze na pewno trochę 
przejaskrawiały (ach, te ciągłe omdle­
wa jąco-zmysłowe ruchy biodrem!), ale 
w sumie dwa pierwsze akty nie budzą 
większych zastrzeżeń, wyreżyserowane 
jako groteskowa bajka o przygodach 
zubożałego hrabiego.

©I

Szczytowym punktem krotochwili (bo 
tylko tak można dziś rozumieć „Mari- 
cę“) jest ucieszna scena w kabarecie. 
Wśród numerów baletowych wyróżnij- 
my tutaj: nieco zbyt demoniczny, choć 
porywający „duet-szał", taniec frywol- 
nych „kociaków" (trochę za dużo kręcą­
cych kuperkami) oraz doprawdy czaru­
jącego walca (oj, wyczyn na tak małej 
scenie!). Dekoracje i liczne kostiumy, 
projektu S. Janosika, są efektownie i mi­
le dla oka.

Można by jednak dyskutować na te­
mat inscenizacji III aktu, który wypada 
skromniej od obu poprzednich. "Wydaje 
się, że cenionej aktorce Irenie Detkow- 
skiej zbyt serio ustawiono rolę. Stara, 
zdziwaczała arystokratka (jak również 
jej totumfacki Peniżek) powinni mówić 
jakiś o wiele dowcipniejszy tekst (błąd 
libretto wy).

Rola tytułowa spoczywa w godnych 
Z rączkach ulubienicy Poznania — Wnn- 

dy Jakubowskiej. Młoda artystka wcie­
liła się bez reszty w postać rozkapryszo­
nej milionerki, aktorsko ładnie wygrała 
wszystkie momenty romantycznego za­
durzenia się „złotej hrabiiii" w ubogim

rządcy. Aparycja, temperament, śpiew i 
swobodny taniec (o zacięciu rewiowym) 
oto przekonywające atuty Jakubowskiej
— Maricy. Czy potrzeba raz jeszcze po­
wtarzać, że Jerzy Golfert (hrabia uda­
jący rządcę) jest utalentowanym arty­
stą, który ujmuje wrodzoną muzykal­
nością (choć głosowo można by mu nie­
jedno zarzucić). L. Szwabowiczówna 
nareszcie znalazła się w swoim żywiole
— jako Liza. Mniej śpiewka (to dobrze!), 
więcej pląsa i z elegancją porusza się 
po scenie (prezentując zgrabne nóżki). 
Janusz Gole zasługiwał na brawa za 
swą parodię postaci węgierskiego baro­
na — barana. Ważną akcyjnie, choć nie 
obszerną, partię Cyganki odtwarza su­
gestywnie Lucyna Skałbania, której so­
czysty sopran wkrótce usłyszymy w ty­
tułowej roli opferetki Kalmana. Spo­
śród innych ról wymienimy: Pokrzyc- 
kiego,, Tomszę i Rodiego.

Pod względem muzycznym przedsta­
wienie zmontował dyr. Zygmunt, Woj­
ciechowski. wydobywając z całości ma­
ksimum rytmicznego wigoru, umiejętnie 
podkreślając powab i czar owych sen­
tymentalnych walczyków i rozełkanych 
czardas/ów („graj Cyganie, płacz Cy­
ganie"..., jak śpiewa Golfert). Ensem­
ble płynęły precyzyjnie. Nie sypali się 
soliści, gruntownie przygotowani. Chó­
ry śpiewały chwilami brawurowo. Na 
leży (jodać, że także i zespół orkiestral- 
ny póprawia swe brzmienie — na coraz 
szlachetniejsze.

Konkludując: „Hrabina Marica" jest 
oozytywnym osiągnięciem całego zespo- 
hi Operetki. W Poznaniu wyrasta nowy 
teatr, oby o wzrastających ambicjach 
artystycznych.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

„Tygodnik Zachodni”
Lesław M. Bartelski snu je roz­

ważania na marginesie, oczywi­
ście, sputnika. Bartelskiego nie­
pokoi nasza znikoma znajomość 
świata (juz nie wszechświata, ale 
po prostu ziemi), a naszych są­
siadów w szczególności.

„Zdumiewała mnie w rozmo­
wach ze znajomymi, wywodzący- 
jni się jak i ja z kręgów inteli­
genckich jakaś ignorancja spraw 
radzieckich. Lata fasadowej pro­
pagandy, fałszywych przeinaczeń 
przesłoniły możność prawdziwego 
poznania tego ciekawego kraju, 
który składa się przecież z 16 re­
publik i wielu okręgów autono­
micznych. Nasza wiedza, codzlen- 
aa wiedza inteligenta jest zdumie­
wająco skąpa, a częstokroć aż że­
nująca. Istnieje TPP-R, ale czy 
wydało ono chociażby podstawo­
wy leksykon o ZSRR, ów pierw­
szy i najwłaściwszy krok do po­
znania jakiegokolwiek kraju? Je­
steśmy jak ślepcy, operujemy wi­
dokiem świata, jaki nam został 
sprzed wojny. Świat poszedł na­
przód, a my zostaliśmy w tyle."

„Poznawajmy świat, bo mo^e 
być za późno. Niebawem towarzy­
stwo kontaktów z księżycem im. 
Twardowskiego będzie zapraszało 
na wycieczki niedzielne po wszech- 
świecie, a my do tej pory nie po­
znamy nawet Złotej Pragi."

„Człowiek zakłóca spokój ziemi, 
człowiek zakłóca spokój wszech­
świata. Jest istotą ambitną i ope­
ratywną, przewidującą i energicz­
ną."

Jednocześnie jednak dumna 
Ziemia, która zdobyła się na swe­
go satelitę, nie ma odwagi za­
przestać zbrojeń 1

Ta konkluzja Bartelskiego daje 
dużo do myślenia.

„Gazeta Poznańska”
Wiele się nagromadziło nieporo­

zumień w społeczeństwie wielko­
polskim w związku z kopalnią soli 
potasowych w Kłodawie. Więc 
mówiono, że woda grozi wypłu­
kaniem pokładów, potem, że po­
tasu w ogóle nie ma, że pomyłka 
i kolosalne straty itd. itd.

XI. Kucza „odsłania mgły z nad 
Kłodawy" i pokazuje aktualną sy­
tuację.

„Obecnie badania dobiegają koń 
ca. Geologowie przed ostatecznym 
obliczeniem wyników niechętnie 
podają dane. Są jednak najzu­
pełniej przekonani, że kłodawskle 
sole potasowe posiadają i dosta­
teczną grubość pokładów, i są na 
tyle zasobne, że opłaci się zbu- 

! dować kombinat chemiczny. Kio- 
J dawskl kombinat przerabiać bę­

dzie wszystkie surowce chemiczne, 
i występujące obok potasu. A więc 

brom (używany w lecznictwie i 
fotografice), chlorek magnezu, 
tlenek magnezu, siarczan magne­
zu i siarczan wapnia.

Geologowie obiecują ostateczny 
wynik swych badań przedstawić 
z początkiem przyszłego roku. W 
1958 roku rozpocznie się więc bu­
dowa kombinatu chemicznego. W 
1961 roku Kiodawa po raz pierw­
szy wyśle w świat wartościowy 
nawóz: 40-procentową sól potaso­
wą, taką jaką dotąd zmuszeni je­
steśmy sprowadzać z Niemiec.

„Budowa kopalni była zapewne 
pewnym ryzyskiem, ale nieunik­
nionym. Niewątpliwie należało to 
ryzyko przedsięwziąć, tym bar- 

; dziej, że opłacalność kopalni gwa- 
j tantowaly zasoby soli kamien-
i nej."

„Gazeta Chłopska”
Poruszono tu ważny temat sto­

sunku różnych instytucji i urzę­
dów terenowych z radami naro­
dowymi włącznie — do spółdziel­
ni produkcyjnych. Okazuje się, że 
wola chłopów bywa znowu lekce­
ważona, tym razem wprawdzie w 
inny sposób, a mianowicie w 
niektórych powiatach spółdzielnie 
są dyskryminowane, a spółdzielcy 
szykanowani.

Kiedyś chłopi indywidualni mie­
li żal, że wszystko było dla spół­
dzielców, teraz jest akurat od­
wrotnie. Oto, co się zowie prze­
gięcie pały! A przecież spółdziel­
czość produkcyjna jest, i nadal 
będzie, uważana za wyższą formę 
w gospodarce rolnej. Nawet w 
krajach kapitalistycznych, inaczej 

: wprawdzie niż u nas, ucieka się 
od małych, karłowatych gospo­
darstw i tworzy większe, w któ­
rych korzystniej można stosować
mechanizację.

Chodzi o to, by kredyty, przy­
działy, zaopatrzenie, usługi dawać 
wszelkim gospodarstwom, równo 
traktując je jako po prostu war­
sztaty. produkcyjne. Spółdzielnie 
dysponują w Poznańskiem 130 ty­
siącami ha obszaru rolnego. Nie 
stać nas na to, by takiego pro­
ducenta dyskryminować. Nie mó­
wiąc już o tym, że jest to ślepo­
ta. gdy się popatrzy na problem 
w perspektywie przyszłości.

Opracował: M. 8.



Z całego Świata nadchodzą do poznań­
skiego Muzeum Instrumentów Muzycz­
nych skrzypce, przeznaczone na Konkurs 
I.utniczy. Kustosz Muzeum — doc. Zdzi­
sław Szulc ogląda właśnie (z prawej) je­
den z instrumentów, a adiunkta Muzeum 
mgr Włodzimierza Kamińsk lego (z łe- 

'> ''?) widzimy przy skrzynkach, zawiera­
jących instrumenty. '

. Fot. K. Przychoćtzkl

M

Powieść „Gasnące słońce** Teodora Jeske-Choińskiego, osnuta jest 
podobnie jak „Quo Vadls“ Sienkiewicza — na ile konfliktu między 
światem pogańskim z czasów Marka Aureliusza a chrześcijańskim; 
bohaterowie książki — to Publiusz, Rzymianin starej daty i Mucja, 
patrycjuszka - chrześcijanka. Akcja powieści rozgrywa się na tle 
świetnych pałacy wyrafinowanych patrycjuszy, ulic starożytnego 
Rzymu, jego świątyń, aren cyrkowych, cmentarzy i katakumb. 
„Gasnące słońce** przetłumaczono na kilka języków europejskich. 
Ostatnio powieść ta ukazała się na pólkach księgarskich nakładem 
Wydawnictwa „Śląsk**. Jej fragmenty publikujemy poniżej.

ożna chyba zaryzykować 
twierdzenie, że III Między

narodowy Kcnkurs Skrzypcowy niu 1956 roku w Warszawie, 
im. Henryka Wieniawskiego bę- lutnictwa (1—15 li.-,; Ja 1957 
dzie dla całego Poznania, a reku) i koncertów młodych 
zwłaszcza dla jego muzyki, wy- skrzypków - wirtuozów (1—15 
darzeniem, pozostawiającym w grudnia 1957 roku).
pamięci niezatarte wspomnie­
nia.

Nie od rzeczy będzie w tym 
miejscu kilka słów poświęcić 
samemu Henrykowi Wieniaw­
skiemu. Konkurs, to przecież 
swego rodzaju wyraz hołdu i 
czci składanych przez skrzyp­
ków całego świata.

Wieniawski (1835—1880) zasłynął 
przede wszystkim jako jeden z 
największych wirtuozów epoki. 
„Liszt skrzypiec**, „polski Paga­
nini** — oto jak go nazywała u- 
włelhiająca publiczność ohu kon­
tynentów. Był on jednym z pierw 
szych artystów, zbierających po 
drugiej stronie Atlantyku laury 
sławy i bajeczne wprost honora­
ria. Budził wśród słuchaczy za­
chwyt graniczący- z ekstazą,, jako 
genialny odtwórca kompozycji 
własnych, pisanych celowo na mia

wreszcię — z towarzyszeniem
orkiestry, którą w dniach Kon W skład jury, na którego cze- 
kursu poprowadzą Zdzisław Grażyna Bacewiczówna,
Górzyński i Stanisław Wisłoc- wchodzą największe sławy mu 
ki- Już teraz zdradzimy, że dy- zyczne Francji, CSR, NRD, 
rekcja Filharmonii przygoto- Belgii, UcaA, Jugosławii- /.SRR, 
wała na audycje konkursowe Anglii, NRF, Włoch i Polski. 

Konkurs Lutniczy odmwwa 'trzy rodzaje abonamentów. Każ Członkostwo honorowe jury 
wielką rolę nie tylko dla lut- dy z nich upoważnia do wy- Przyjął Jehudi Menuhin. 

Wł«,„,v„, wiuwo IU mm nictwa polskiego, ale także i słuchania co trzeciej audycji. 30 listopada 1957 r. w auli
rę swych wielkich umiejętności dla rozwoju tej trudnej sztuki Postąpiono tak (i chyba słusz- Uniwersytetu im. Adama Mic- 
technicznych. "

...TFwwiiiws/fi, óył zawsze naj 
bardziej szalonym i ryzykow­
nym wirtuozem, jakiego kiedy­
kolwiek słyszałem. Kto nie był 
świadkiem, tych najśmielszych, 
akrobatycznych . skoków, które
wykonywał na wioli, gdyśmy składa się z dwóch etapów.
wraz z Ernstem i Płattim two­
rzyli kwartet smyczkowy lon­
dyńskiej Beethoren-Soeiety, ten 
nie może wyobrazić sobie, co 
potrafi wydobywać lewa ręka 
Wieniawskiego... (Józef Joa­
chim „Wspomnienia”).

...Gra Wieniawskiego uchyla 
się od wszelkiej krytyki, bo stoi 
ponad, wszelką krytyką. Nie 
można go nawet porównać z in­
nymi wielkimi skrzypkami. Jest 
on podobnie jak Paganini, 
Ernst, Vieuxtemps, Joachim, 
Laub tylko samym sobą, ma 
własną indywidualność, odręb­
ną fizjognomię, własną war­
tość... (Wielki skrzypek węgier 
ski Jesnó Hubay — 1858—1937)

...Siła, z jaką Wieniawski po­
rywa słuchaczy, ma w sobie coś 
szatańskiego... Stąd to ciągłe 
szarpanie duszy słuchacza, ten 
niepokój odurzający... Można 
taką grę kochać, jak się kocha 
chwile upojenia, żyć zawsze w 
jej tumanie niepodobna. Wie­
niawski jest czarodziejem, któ­
ry czyni z tobą, co sam woli. 
Wspomnicie nasze słowa: Le­
gendy o nim pisać będą, jak o 
Tartinim, Paganinim... (J ózef 
Sikorski, krytyk muzyczny — 
1815—1896).

Idea międzynarodowych kon­
kursów skrzypcowych im. Hen­
ryka Wieniawskiego zrodziła się 
przed II wojną światową. Bez­
pośrednim celem konkursu było 
uczczenie setnej rocznicy uro­
dzin wielkiego skrzypka, a dal­
szym, znacznie szerszym — 
kształcenie skrzypków wirtuo­
zów i umożliwienie młodym 
startu artystycznego. I. Kon­
kurs odbył się w 1935 roku w 
Warszawie. Jego laureatem mię 
dzy innymi został 27-letni Da­
wid Ojstrach, zdobywca II na­
grody, ojciec Igora Ojstracha, 
który w II Konkursie odbywa­
jącym się w roku 1952 w Po­
znaniu, zdobył I nagrodę.

III Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wie-

Sprostowanie
W ubiegłym tygodniu nazwisko 

autora wiersza ,,Smutek“, Konra­
da SUTARSKIEGO zostało podane 
z błędem, za co przepraszamy 
Autora 1 Czytelników.

niawskiego odbywa się w trzech 
sekcjach :*’kompozycj i iw kwiet-

Równocześnie odbędzie się 
konkurs dla lutników, „budow­
niczych” skrzypiec. Również on 
posiada ogromne znaczenie. 
Zdają sobie z tego sprawę ar- 
tyści-skrzypkowie, gdyż oni naj 
lepiej wiedzą, że stare instru­
menty wykonywane przez słyn­
nych na cały świat lutników tej 
igis
zużywają

torami” skrzypiec będą; Giżcl- 
ski — koncertmistrz Filharmo­
nii poznańskiej, oraz Statkie- 
wież i Palulis — laureaci II 
Konkursu im. H. Wieniawskie­
go. Warto dodać, że wszystkie 
nagrodzone instrumenty prze­
chodzą na własność państwa i 
służyć będą naszym skrzyp­
kom.

Rzecz jasna, dla publiczności 
bardziej atrakcyjny jest kon­
kurs dla wykonawców. Składa

Liczba mistrzowskich skrzy­
piec na świecie maleje, zaś e- 
poka atomowa jakoś nie stwa­
rza w Polsce pomyślnych wa­
runków rozwoju trudnej i wy­
magającej powolnej, systema­
tycznej pracy sztuce lutniczej,

za granicą. Nie jest to tylko 
czczy frazes.albowiem do chwi 
li, kiedy autor pisał te słowa, 
nadeszło do Poznania ponad 
100 instrumentów z 16 kfajów 
Europy, Azji i obu Ameryk. 

Lutnicza część Konkursu

się on, jak wiadomo, z trzech
i^iary/co Stradivarius i Araati etapów: gry solowej, gry z to- Francja, która zapowiada udział 

się coraz bardziej, warzyszeniem fortepianu i 12 skrzypków.

nie), by audycje udostępnić kiewicza odbędzie się uroczy-

Czesław Kubalik

jak największej liczbie entuzja 
stów muzyki, których w Pozna 
niu liczy się na tysiące.

Konkurs poznański spotkał się z 
olbrzymim zainteresowaniem za­
granicy. We Włoszech, na przy­
kład, organizowane są eliminacje 
w miastach, których zwycięzcy 
wezmą udział w eliminacji krajo­
wej, reklamowanej nota bene ja­
ko krajowa część Konkursu im.

Pierwszy z nich polega na fa­
chowej ocenie budowy skrzy­
piec, a drugi, publiczny — na 
ocenie ich dźwięku i przydat­
ności wykonawczej- .,Egzamina

Termometr 
obok pomarańczy 
w nadzieję tylko wierzyć każę. 
Rtęć
sokiem słońca 
w krzyku 
tańczy.
Lekarze 
z recept * 
mają twarze.

Epilog
płacze, głową kiwa, 
powiekę 
testamentem 
niańczy.
Martwa natura 
nieszczęśliwa: 
termometr 
obok pomarańczy.

§ JAPOŃSKIE ZABAWKI
O Na tle takiej oto nieefektownej scenerii, wśród stert sta 

rego żelaziwa i gruzów bierze swój początek historia koloro
? wych zmechanizowanych cudów, które stają się potem obick

Q tern dziecięcych westchnień. Zebrane na śmietnikach, bezuży 
teczne — zdawałoby się — rupiecie, stają się cennym surow 
cem dla szczególnie w Japonii rozwiniętej gałęzi przemyśle

b__ fzn. dla przemysłu zabawkarskiego. Szczególnie ejektowm 
są japońskie samochodziki, które zdobyły popularność na wic 
lu zagranicznych rynkach.

Henryka Wieniawskiego. Pięciu 
zwycięzców* zjawi się w Poznaniu. 
W Anglii eliminacje przeprowadza 
Akademia Królewska. Podobno eli 
minacje urządza się też na Wę­
grzech, w Czechosłowacji i Związ 
ku Radzieckim. Zgłoszenia nade­
słały Francja, Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Bułgaria, NRD, 
Włochy, Węgry, Czechosłowacja, 
ZSRR, Jugosławia, Argentyna, Bel 
gia, Szwecja, NRF, Chile, Turcja, 
Hiszpania, Indie, Rumunia, Holan­
dia. Dotychczasowy rekord bije

sty koncert inaugurujący III 
Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wie­
niawskiego. Publiczność usły­
szy Symfonię Koncertującą i 
Stabat Mater Szymanowskiego 
w wykonaniu orkiestry Filhar 
monii poznańskiej i Chóru Fil 
harmonii krakowskiej.

Następnego dnia glos zabio- 
rą młodzi skrzypkowie.

Marian FLEJS1EROWICZ

Po roku...
Zaczęło się na Sołaczu. w 

jednym z domów przy ul- 
„Nad Wierzbakiem” — i oto 
grupa poetycka „Wierzbak” 
obchodzi już pierwszą rocznicę 
swych narodzin. Rocznica ta 
zbiegła się równocześnie z wy 
daniem pierwszego tomiku 
poetyckiego grupy, wydanego 
pod tytułem „Liść człowieka” 
przez „Wydawnictwo Poznań­
skie” w bardzo przyjemnej 
szacie graficznej i na dobrym 
papierze. Toteż okolicznościo­
wa „lampka wina” zorganizo­
wana przez poetów tej grupy, 
stała się zarówno okazją do 
wspomnień, jak również chwi­
lą, w której młodym z „Wierz- 
baka” życzymy w imieniu po­
znańskich miłośników poezji 
— dalszego „dobrego pisania” 
i następnych, równie udanych 
tomików. (bi)

Zabaweczki są solidnie wykonane, ładne 
i — co najważniejsze — tanie. Produkuje 
się je masowo, zarówno systemem chałup­
niczym, jak również w fabrykach. Najod­
powiedniejsze do produkcji tych miniatu­
rowych limuzyn są oczywiście delikatne, 
kobiece ręce. Ostatni makijaż wymaga naj- 
większej pieczołowitości...

eden z marmurowych po­
sągów ożył, ruszył się 1 
zbliżał się do niego.

Nieustraszony w boju żoł­
nierz usłyszał bicie własnego 
serca. Nieznany mu lęk prze­
niknął go mrozem, ściskając 
za gardło- Posąg niewieści, 
cały biały, jak wszystkie in­
ne otulony w draperle dłu­
giego płaszcza, szedł wolno, 
poważnie, szeleszcząc na żwi­
rze.

Serwiusz ochłonął. Upiory 
nie dotykają stopą ziemi. Po­
łożył prawicę na
czekał.

— Amor ulitował się nad 
tęsknotą twoją i przysyła ci 
pociechę na utrapienie serdecz 
ne — odezwał się posąg gło­
sem żywej kobiety.

Przed Serwiuszeirp stała wy 
soka postać, której głowę za­
słaniał gęsty welon.

— Ty przy­
nosisz mi wieść 
o Tusneldzie?— 
zapytał.

—• Przynoszę 
ci miłość tak 
gorącą, o jakiej 
nie śpiewają 
pieśniarze two­
ich chłodnych 
lasów — odpo­
wiedziała nie­
znajoma kładąc 
ręce na jego ra 
mionach.

On patrzył na zakapturzoną 
kobietę zdumiony, nie domy­
ślając się w pierwszej chwili 
znaczenia jej słów. Twarzy jej 
nie widział.- Czuł tylko od­
dech, który wiał na niego ża­
rem spod zasłony.

— Dziwi cię moja miłość — 
mówiła nieznajoma głosem 
stłumionym, przysuwając się 
do niego tak blisko, że doty­
kała już czołem jego piersi- — 
Nie po raz pierwszy podzi­
wiam twoją postać bohatera z 
głową złotopiórego orła. Znam 
dzieje twojego serca.

Teraz rozumiał. Miał przed 
sobą jedną z o-wyoh namięt 
nych Rzymianek, które rzu
cały dumę i obowiązki pod 
stopy uciech zmysłowych. Wie 
dział doskonale, co panie świa 
ta kochały w barbarzyńcach.

— Jeśli znasz dzieje mojego 
serca — rzeki uwalniając się 
z objęć nieznajomej — to 
wiesz także, że w tym sercu 
nie ma miejsca na zdradę. 
Miłość bywa tylko jedna.

— Miłości narzeczonego i 
męża nie pragnę od ciebie. Na 
kochanka stworzył cię Amor.

— Zbyt uczona to dia mnie
Cesarzowa Faustyna, mał­

żonka Marka Aureliusza, sta- 
różnica. Do barbarzyńcy mó- ła przed nim, ale już nie po- 
wisz- korna, prosząca, lecz wyniosła.

— Sam Jowisz potwierdza 
słowa moje. I on me jedną 
tylko Junonę miłuje.

— Ten Jowisz wiarołomny 
skona niebawem.

— Ale wiecznie żyć będzie 
słodka zdrada Amora.

Serwiusz wzruszył ramio­
nami.

— Tylu znajdziesz w Rzy­
mie chętnych do owej słod­
kiej zdrady...

Odwrócił się chcąc odejść. 
Ale nieznajoma ujęła go za

sztylecie i ręce i mówiła szybko szeptem 
namiętnym:

— Sławę ci dam i znacze­
nie, którego ci zazdrościć bę­
dą wszystkie ziemie germań­
skie..- Pod stepy twoje rzucę 
konsulów i pretorów, przy- 
odzieję cię w purpurę naczel­
nego wodza, aby imię twoje

całe imperium 
ze czcią po­
wtarzało.

Serwiusz słu­
chał uważnie. 
Któraż z Rzy­
mianek mogła­
by go nęcić tak 

. dumnymi obiet 
nicami? Znajdo 
wał się w ogro 
dach cesar­

skich..- Byłaźby 
to.-.

A nieznajo­
ma tuliła się znów do niego, 
bliska, pokorna. prosząca. 
Ognie szły z jej ciała do jego 
rąk ogarniając go płomienia­
mi.

— Miłość Rzymianki wypali 
w sercu twoim pamięć owej 
bladej dziewczyny germań­
skiej... zniszczy jej obraz na 
zawsze... pokryje go popio­
łem... — szeptała zarzucając 
Serwiuszowi ramiona na szy­
ję.

Ale on uwolnił się po raz 
wtóry z objęć niepożądanych 
i pochwyciwszy zasłonę odrzu 
cił ją z głowy nieznajomej.

Promiene księżyca oświeci­
ły śniadą twarz dojrzałej ko­
biety, przypominającej -rysa­
mi Tulię Kornelię. Te same 
duże czarne oczy jarzyły się 
pod prostym czołem, te same 
zmysłowe, wydatne usta za­
chęcały do pocałunków.

Serwiusz znał bardzo do­
brze to oblicze wyraziste. Wi­
dział je kilka razy w amfi­
teatrze.

— Faustyna — mruknął 
cofając się.

I oto „cuda“ mają już należytą oprawę. 
Zza błyszczącej tafli wystawowej szyby 
wabią* wszystkich przechodniów poniżej lat 
15. Nawet kiedy sig już od taty dostało 
odpowiednią sumkę — zdecydować się 
wcale nie łatwo. Najnowocześniejsze 
Laicki i Cadillaki konkurują o prawo 
pierwszeństwa ze wspaniale wyposażony­
mi wozami policyjnymi, karetkami pogo­
towia, wozami straży pożarnej... (wan)
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KŁOPOTY GENERAŁA
Jeden z ostatnich nume­

rów amerykańskiego ty­
godnika „U. S. News and 

World Report" przeprowadził 
ciekawy wywiad z gen. Ea-rle 
E. Patridge, szefem dowództwa 
taw. Fółnoeno-Amerykańskiej
Obrony Powietrznej. Z wywia­
du wynika, iż linia tej obrony 
przebiega cd południowej gra­
nicy USA do Kanady i Alaski 
oraz obejmuje bazy amerykań­
skie w Grenlandii. Stany Zjed­
noczone dysponują również li-

OH §§ «« OH

Oryginalne
samobójstwo

Mieszkanka Chicago, 52-lotnia 
Katarzyna Davson, usiadła za 
kierownicą • swego samochodu 
e zawiązanymi oczyma i peł­
nym gazem ruszyła najhardziej 
ruchliwymi ulicami miasta. — Z 
dwóch zderzeń ze słupami sygna­
lizacji świetlnej pani Davson wy­
szła cało, nie przerywając jazdy. 
Przy trzecim zderzeniu, kiedy wje 
chała pędem na pompę stacji ben 
zynowej, wyrzucona została z wo- 
zu, ponosząc śmierć. W jej toreb­
ce znaleziono adres przedsiębior­
stwa pogrzebowego, w którym o- 
płaciła z góry koszty swego po­
grzebu.

fluinv mieszkalne 
i tworzys sztucznych

W Kalifornii rozpoczyna się 
montaż „domu przyszłości" 
zbudowanego całkowicie z two­
rzyw sztucznych.

Konstrukcja tego domu o- 
piera się w zasadzie na ele­
mentach gotowych w formie li­
tery „U", o wymiarach 8X16 
stóp, z których tworzone są 
części sufitów, śeian i podłóg.

W najprostszej formie 8 jed­
nostek o kształcie „U" tworzą 
4 izby po 16X16 stóp każda. 
Środkowa część mieści kuch­
nię, łazienkę, pralnię i urządze­
nia ogrzewnicze.

Ściany wykonane są z od­
pornych na złamanie, lekkich 
tafli z plastiku, uzupełnionych 
szkłem rozmaitych kolorów7 i 
różnego stopnia przepuszczal­
ności światła. Przewody wodo­
ciągowe i kanalizacyjne wbu­
dowane są w ściany.

Jedną z głównych zalet ta­
kiego domu jest wielka szyb­
kość jego budowy i montażu. 
Kto wie — może ■wyłącznie w 
takich domach będą mieszkały 
nasze prawnuki?

(S. K.)
z:

V

Maurice Cloche w 
filmie „To rów­
nież Paryż" wy­
kazuje, że miasto 
rozrywek jest 
przede wszystkim 
miastem pracy. 
Film, przedstawia 
zabawne przygo­
dy fotoreportera 
w spódnicy. „Łow 
cę zdjęć" gra uro­
cza Marie-Hćline

Arnaad.
Fot. — CAF

A

niami „wczesnego zdalnego 
ostrzegania" tzw. liniami DEW 
(Distant Ea.rly Warntng). Są 
to linie stacji radarowych wy­
posażone w szereg najnowo­
cześniejszych urządzeń m. in. 
w automatyczną sygnalizację 
radarową. Po wykryciu na 
ekranach zbliżającego się nie­
bezpieczeństwa zawiadamia się 
o nim strategiczne Dowództwo 
Sił Powietrznych oraz wszyst­
kie szczeble wojska. Przeciwko 
nieprzyjacielskim samolotem 
wysyła się myśliwce.

Podobnie jak u boksie
Trzeba jednak przyznać — 

stwierdza Patridge — że wy­
krywanie nieprzyjaciela na­
trafia na poważne trudności, 
głównie ze względu na warun­
ki atmosferyczne. Przy sprzy­
jającej pogodzie można „wy­
łapać" większość samolotów, 
lecz w razie deszczu lub burzy 
wiele z nich można przepuścić. 
Gen. Patridge stwierdza, iż za­
chodzi tu podobieństwo do me­
czu bokserskiego. Jeżeli bokser 
bije na ringu swego przeciw­
nika, każdej chwili jest nara­
żony sam na otrzymanie ciosu. 
Nawet w najlepiej strzeżonych 
miastach istnieje pewne nie­
bezpieczeństwo przedostania się 
n i eprzyj acielskich sam olotów.

„...są hardziej 
realistyczni,..1*

Gen. Patridge stwierdził, iż 
Związek Radziecki posiada urzą 
dzenia obronne, zupełnie r- 
dobne do amerykańskich. Dys­
ponuje on doskonałym syste­
mem radarowym, rozciągają­
cym się nad większością ra­
dzieckiego terytorium.

Przed przybyciem do Colora­
do Spr;ng — powiedział m. in 
generał Patridge — stacjono­
wałem na Dalekim Wschodzie. 
W łatach 1950—55 Związek 
Radziecki nie tylko stworzył 
szeroką sieć radarowej obrony 
lotniczej, lecz potrafił ją do­
skonale zacieśnić. Sieć ta jest 
znacznie bardziej skuteczna od 
naszej. Jakkolwiek Rosjanie 
nie patrolują na zewnątrz li­
nii DEW, często samoloty na­
sze i radzieckie znajdują sę 
tak blisko siebie nad Cieśniną 
Behringa, że mijają się na 
tym samym ekranie radaro­
wym.

„Rosjanie są bardziej realistycz­
ni od nas — dodał na zakończenie

Pożegnanie
— ^Podobno w pańskim 

teatrze odbywają się co­
dziennie pożegnalne przed­
stawienia?

— Ależ żaden z moich ak 
torów nie odchodzi...

— Tak, ale publiczność 
żegna się z teatrem.

Bez słów
gen. Patridge — a ponadto posia­
dają, zimniejszą krew. Skupili oni 
swoje środki obrony lotniczej w 
najważniejszych rejonach.

Tłum.: J. MISIEWICZ

Życie przestało być sztuką 
dla tych, którzy posiedli sztu­
kę życia.

#
Między słowem „chcieć", a 

słowem „móc" istnieje czasem 
słowo „niemożliwość".

•X-
■Jeżeli prawdziwy pisarz bie 

rze na warsztat drobnostkę, to 
tylko po to, by udowodnić, że 
nie jest drobnostką.

Człowiek kulturalny: „G...!" 
pomyślał, „Świetne!" powie­
dział.

Upaść na cztery łapy, to ma 
my tak upaść, by nie odczuć, 
żeśmy upadli.

•&
Kłamstwo jest metaforą 

prawdy.
ST. A. BABIŃSKI

Pewna gazeta angielska o- 
głosiła niedawno ankietę n. 

t.: „Co chciałbyś zabrać z sobą, 
gdyby los rzucił Cię na bezludną 
wyspę?“ Odpowiedź jednej z czy­
telniczek brzmiała: „Wytatuowa­
nego przystojnego marynarza."

(mz)

W regulaminie wojskowym 
dla Egipcjanek znajduje się 

następujący paragraf: „Koleżanki, 
dbajcie o lionor swojego mundu­
ru. W wypadku znalezienia się w 
sytuacji uchybiającej munduiowi, 
winniście go bezwzględnie zdjąć."

Vittorio de Sica na pytanie:
Co sądzi o kobietach — od­

parł: „Wiele z nich byłoby lepszy­
mi żonami, gdyby nie poświęcały 
one tyle czasu na uczynienie lep­
szych mężów ze swych małżon­
ków..." Jesienne spotkanie w ZOO

I dwadzieścia cztery godziny 
na Księżycu

Uczony radziecki, dr IV. Do- W chwili gdy rakiety wjposażo- 
, • j ne zostaną w odpowiednie silniki,bronrawow, rozwaza «« la/bwcti **
„Promyszlen.no- ekonomiczeska- 
ja Gazieta" możliwość wyslrze 
lenia nowych większych sateli­
tów i realizacji lotów między­
planetarnych, Jego zdaniem, 
fakt przekształcenia się rakie­
ty nośnej w satelitę Ziemi do­
wodzi, iż radziecka technika 
rakietowa jest w posiadaniu 
potężnych silników, które u-
możliunają konstrukcję jeszcze ,SparatóW uo latania, w wyniku 
większych satelitów i wystrze- czego powstanie możliwość stwo- 
lenie ich na większe wysokości, rżenia wielkich „stacji latających’* 
PV chwili obecnej — podkreśla dookoła Ziemi. Ze stacji tych będą 
uczony radziecki — sa pod sta- mogły wyruszać w dalekie rejsy 
W do twierdzenia, iż można międzyplanetarne statki kosmicz- 
stworzyć taki aparat do lata-
nia, który dosięgnic Księżyca,

Włączając lub wyłączając silnik 
rakiety, zaopatrzonej w aparatu­
rę do automatycznego sterowa­
nia, będzie można ją przerzu­
cać z jednej orbity na drugą. Wy- 
daje się celowe skonstruowanie u- 
rządzeó automatycznych, z po­
mocą których będzie można hamo­
wać rakietę przy jej wejściu w drugą oraz podczas startu i lądo- 
gęste warstwy atmosfery. Satelita 
będzie mógł wówczas wrócić na 
Ziemię i wyniki badań naukowych 
będą jeszcze cenniejsze.

—- Ależ, Azorku, nic mogłeś poczekać na swoją porcję?

Kącik
orvdżnwv

gdy przygotowane będą kadry 
pilotów', gdy wyprodukowane zo­
staną kombinezony umożliwiające 
przebywanie człowieka w prze­
strzeni bez powietrza — pisze au­
tor — na rakietafch-sateiitach po­
jawią się ludzie.

Pilotowane przez człowieka ra- 
kiety-satelity będą mogły przela­
tywać z jednej orbity na drugą i 
zbliżać się do siebie. Ludzie będą 
mogli wychodzić na powierzchnię

ne. Na „stacjach latających” moż­
na będzie również montować po­
jazdy międzyplanetarne.

Przyszłe loty na Księżyc, Marsa 
i inne planety odbywać się będą 
systemem „balistycznym”, czyli 
bez silnika, pod wpływem siły 
przyciągania planet. Silniki włą­
czane będą tylko do manewrów 
szybkościowych przy przejściu z 
jednej krzywej lotu rakiety na

Ilrofjie , hau-h air*
Sąd w Grasse rozpatrzył 

apelację francuskiego Tow. 
Opieki nad Zwierzętami 
przeciwko wyrokowi nakła­
dającemu karę ZOO franków 
za każde szczeknięcie psa 
lub miauczenie kota to przy­
tułku dla zwierząt domo­
wych w mieście Mougins 
pod Cannes. Mer Mougins 
twierdzi bowiem, iż hałasy 
zwierząt zakłócają spokój 
mieszkańców. Ponieważ ape 
locja została odrzucona mer 
Grasse wystawił przed przy 
tułkiem woźnego, który no­
tuje poszczególne szczeknię­
cia i miauczenia i za każde 
wymierza grzywnę po 200 
franków.

/un.eważ już wkrótce rozucczną
;ę okręgowe rozgrywki brydżowe 

podajemy naszym Czytelnikom za 
sady międzynarodowego zapisu, 
zachęcając także amatorów do 
przejścia na ten zapis.

Zapis pod kreską: trefle i kara 
(za każdą lewę ponad 8) — 20 p„ 
kiery i piki — 30 punktów. Bez 
atu: za pierwszą lewę — 40 pkt. za 
dalsze — po 30 pkt. Oczywiście — 
z kontrą podwójnie, z rekontrą — 
poczwórnie. Uwaga! Partię a tak­
że robra kończy 100 p. pod kres­
ką!

Zapis nad kreskąT nadróbkf — 
tyle, co za lewy, z tym że nadrób 
ki skontrowane przed partią — po 
100 p„ po partii — po 200 punktów 
(z rekontrą podwójnie). Również 
za zrobioną grę skontrowaną pj- 
sze się 50 p. (kara za nieudana 
kontrę).

Wpadki przed partią (w nawia­
sach — wpadki z kontrą i rekon­
trą): pierwsza lewa — 50 p. (ioo, 
200), następne — 50 p. (200, 400).
Po partii: pierwsza lewa — ioo p. 
(200, 400), następne — 100 (300, 600).

Premie: za zrobienie robra: prze 
ciwnicy bez partii — 700 p„ prze­
ciwnicy po partii — 500 p. W wy 
padku nieukończenia robra: za 
częściowy zapis 50 p., za partię — 
300 p. Licytowany: szlemik — 500 
p. (750), szlem — 1000 p. (1500) —
w nawiasach po partii.

Koronki: 4 asy w ręku — 150 p„
4 honory w jednym kolorze w rę 
ku — 100 p„ za 5 honorów w jed­
nym ręku — 150 p. (Koronek skła 
danych ‘nie punktuje się!).

Uwaga: Przy wpadkach na gry 
szlemlkowe (szlemowe) przeciwni-' 
cy otrzymują jedynie normalne 
premie wpadkowe!

Do wyobraźni
i dowcipu

Po dokonaniu szeregu manew­
rów, tj. wsączeniu w odpowiednim 
czasie silników rakiety, można 

- będzie nadać jej kierunek lotu u- 
możliwiający okrążenie Księżyca, 
wylądowanie na nim, a następnie 
wystartowanie i powrót na Zie­
mię. Obliczono już, że na niektó­
rych trasach lotu podróż na Księ­
życ trwać może od 24—120 godzin 
w jedną stronę.

Pierwsze loty na Księżyc odbędą 
się bez udziału ludzi. Rakiety wy­
posażone zostaną w specjalne u- 
rządzenia automatyczne do foto­
grafowania niewidocznej z Ziemi 
części Księżyca i przekazywania 
jego obrazów na Ziemię.

jest sprawą całkowicie realną — 
podkreśla autor — skonstruowanie 
różnorodnych robotów’, które bę­
dą mogły automatycznie wysiąść 
ze statku międzyplanetarnego na 
powierzchnię Księżyca, dokonać 
tam pewnych obserwacji i przeka­
zać je na Ziemię.

naszvch Czytelników!
APEL

(z nagrodami)
Zaczęło się od tego, że ktoś 

przyniósł nam zdjęcie, które 
widzicie obok. Oczywiście — 
koledzy w redakcji zgodnym 
chórem wykrzyknęli, że zdję­
cie przedstawia w filozoficz­
nym skrócie małżeństwo. Być 
może, że takie skojarzenie ró­
wnież Wam się narzuciło. Ale 
chcieliśmy owe zdjęcie opa­
trzyć podpisem, zawierającym 
dowcip bardziej oryginalny. 
Niestety — nic z tego nie wy­
szło. Zwracamy się więc z 
apelem do Was, ‘Czytelnicy, 
ogłaszając konkurs na najbar 
dziej dowcipny podpis pod 
zdjęcie. Może to być króciutki 
podpis w jednym zdaniu, mo­

To i owo
u /Km rejach

Skutki wódki
i-ewien złodziej dostawszy się 

do apartamentu pani Jcannette 
Lock, urzędniczki ambasady an- 
gielskiej w Waszyngtonie, zmusił 
ją do oddania klejnotów i przy­
niesienia mu jedzenia i picia. W 
sześć godzin później złodziej zapił 
się już ca tyle, że pani Lock mo- 
gia zawołać policję.

„Sorry..."
Urzędnicy jednej firmy w Ai- 

buęueręue (Nowy Meksyk) zna­
leźli pewnego ranku znaki usiło­
wań otwarcia kasy pancernej 
przez złodzieja. Obok kasy leżała 
kartka: „Zechciejcie przyjąć moje 
przeprosiny i komplementy. Po 
raz, pierwszy w mojej karierze na­
tknąłem się na tak upartą kasę 
pancerną...”

Ukradł... „Cnotę"
W 1’enzance (Anglia) został ska­

zany na rok więzienia niejaki 
William Cornelius Eliis, winny 
kradzieży folwarku... na raty. Cłer 
pliwie dokonywane ,.wypady’- przy 
niosły mu w zysku: 48 kur, 135 
królików, 7 świńr kuchenkę, 4 ok- 
ąja, dwoje drzwi, 2,motory na ro­
pę, a nawet_pbraz przedstawiają­
cy „CnotęTLukrecJt”. Ze sprzedaży 
łupów ęilis wybudował sobie 
piękną posiadłość wiejską, j. a.

Bez słów

że być wierszyk 4ub fraszka, 
słowem — wszystko, z wyjąt­
kiem poematu w 5 księgach 
oraz powieści. Dla tych Czy­
telników7, którzy nadeślą naj­
dowcipniejsze odpowiedzi, 
Drzeznaczamy następujące na 
grody:
• butelka wina zagranicz­

nego „Calabrese";
0 możność obejrzenia nóg 

najpiękniejszej kobiety 
Wielkopolski za pośred­
nictwem 2 biletów na 
przedstawienie „Hrabina 
Marica";

0 ciekawe, nowe książki — 
dla Czytelników spoza 
Poznania;

0 oraz nagroda pocieszenia 
w formie zamieszczenia 
zdjęcia (osobistego lub 
grupowego) laureata na 
naszych łamach.

Termin nadsyłania odpowie 
dzi: 2. 11. 1957 r. (na koper­
cie prosimy zaznaczyć „kon­
kurs Niedzielnego Remanen­
tu"). Wyniki ogłosimy za dwa 
tygodnie.



Pracownicy poszukiwani
UWAGĄ!! UWAGA’!

KOWALE, WARSZTATY RZEMIEŚLNICZE, PGR-y 
oraz inne ZAKŁADY

OKAZJA!

LEMIESZE i ODKŁAMIE
różnych typów i rozmiarów (po cenie zł 3,90 za kg) 

dostarczy

Zakład Remeniowo-Montażowy 
WZBS „Samopomoc Chłopska"

Poznań, ul. Kolejowa 1—3, tel. 642-37
K6435

Kupno

Suwnicowych, elektryków i pracowników fi­
zycznych do produkcji i transportu zatrudni? 
zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania. Nadmienia się, że 
pracownicy oprócz wynagrodzenia pieniężnego 
otrzymują deputat węglowy. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K6580
Pracownika do obory z kilku stałymi pomocni­
kami poszukuje Zakład Doświadczalny Kołuda 
Wielka, pow. Inowrocław, poczta Janikowo, sta­
cja kol. Janikowo. K8633
Stolarzy kwalifikowanych na prace meblowe 
przyjmie Społem Z. S. S. — Wojewódzki Zakład 
Transportowy w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 2. 
Warunki do omówienia na miejscu w sekcji 
kadr.______________•____________ K6621
Palaczy i pomocnika palacza zatrudni zaraz 
Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. 
Szkolna 8-12. Korzystne warunki płacy do omó­
wienia w Ref. Kadr Szpitala. K6837
Doświadczony kierowca potrzebny zaraz — Biu­
ro Projektów Wodno-Melioracyjnych, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 138. K6636
Zdunów przyjmie zaraz Rzem. Spóidz. Pracy 
Kominiarzy, Poznań, Dzierżyńskiego 11, telefon 
89-63. K6635
10 robotników niekwalifikowanych, 5 murarzy, 
3 cieśli przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Środzie WSkp., 
ul. 20 Października 68 do pracy na terenie Śro­
dy i powiatu, Swarzędza i Śremu. Warunki 
płacy według stawek obowiązujących w bu­
downictwie. Dodatkowe koszty rozłąki zgodnie 
k Uchwałą Prezydium R^du nr 391/54. Zgłosze­
nia w dziale zatrudnienia w Środzie, pokój nr 1, 
przy ul. 20 Października 68. K6632

Praca
Szwajcara samotnego 
przyjmę natychmiast z 
utrzymaniem. Zgłoszenia 
osobiste: Maria Sobiech, 
Czarkowo, pow. Kościan.

31818g

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Pensja 700 zł. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 — dla 
J1776g.

Oddani pracę’w dom, ma­
lowanie krawatów i lau­
rek. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31344g.

Młodsza uczciwa pomoc 
domowa na wyjazd do le­
karza zaraz potrzebna. J. 
Prussowa, Poznań, Czerw. 
Armii 71 m. 4, 31424g

Gosposia potrzebna zaraz. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia: Ł. Blok, Cho­
rzów 3, Mazurska 16.

31568g

Gospodyni z referencjami 
potrzebna zaraz. Poznań, 
Matejki 40/41 m, 14. Bie­
lawski. 31Ś74g

Pomoc domowa umiejąca 
gotować, z dobrymi świa­
dectwami potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Poznań, 
Kraszewskiego 1 (sklep 
galanterii). 31577g

Gosposi zaraz poszukuję. 
Zgłoszenia: Poznań, Dzier 
tyńskiego 5 m. 11 (lewe 
schody). 31593g

Robotników przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Warsztat 
ślusarsko - tokarski, Po- 
y.nań, Rynek Łazarski, 
Kącik 3. 31638g

Gosposię samodzielną, sa­
motną i pomoc domową 
przyjmiemy. Pensje do 
uzgodnienia. Fuszczyków- 
ko, Kopernika 30, tel. 63.

31650g

Szklarze potrzebni, zaraz. 
Ofery: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 — dla 
31675g.

Uczeń powyżej 16 lat po­
trzebny. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i świadectwami: 
Poznań, Ogrodowa 11 — 
(chromowrtia),. 31700g

Dnia 25 października 1957 zmarł po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 76. mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Siejak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w niedzielę 27 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim śmutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Myślińska 37 3l806g

U p.
Z MADALINSKICH

Izabela Znamierowska
żona profesora Uniwersytetu Poznańskiego

zmarła w Poznaniu dn. 26 października 1957 po długich i ciężkich 8 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 65. G

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29. 10. 57 r. o godz. 15 z kaplicy 1 
cmentarnej na Junikowie. 1

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dn. 29. 10. 1957 o godz. o g 
rano w kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 6
MĄŻ. CÓRKA. SYN I RODZINA |

Poznań, ul. Grottgera 14 m. 4 |

Pomoc domowa dochodzą­
ca 3 razy w tygodniu po­
trzebna. Poznań, Głogow­
ska 37 m. 7a. 31687g

Pomoc domowa czysta, 
uczciwa za dobrym wyna­
grodzeniem potrzebna. Po­
znań, Sporna 12. 31691g

Repasarka zaraz potrze­
bna. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 31708g.

Opiekunkę do dziecka 2- 
letniego przyjmę (naj­
chętniej emerytkę). Po- 
znań-Dębiec, Czechosło­
wacka 37 m. 40, od godzi­
ny 17. 31713g

Potrzebna samodzielna go 
spasła. Wiadomość: Po­
znań. ul. Głogowska 56 
(Obuwie). 31733g

Repasarka potrzebna za­
raz. Poznań, ul. Woźna 10 
(lokal 3). 31742g

Pomoc domowa na 4 go­
dziny potrzebna (okolica 
remizy — Łazarz). Refe- 

■'rencje- pożądane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31435g.

Specjalistka na krawaty z 
przeciąganiem nitek (rów­
nież nowy fason), przyj­
mie pracę w dom. Poznań, 
tel. 646-60. 31443g

Krojenie koszul męskich 
nrzyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31448g.

Pomoc domowa do pracu­
jącego małżeństwa (jedno 
dziecko) potrzebna. Poz­
nań. Grobla 29a m. 6a, od 
godz. 17—20. 31464g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 31564g

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach _ i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych • Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7. telef. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 3l820g

Biurko i szafę do rzeczy 
bez lustra używane kupię. 
Poznań, tel. 17-86. 31816g

Kupię motocykl „Awo- 
Sport” lub „Jawę” fa­
brycznie nowy. Podać ce­
nę. Adres: Wrocław, Kur­
kowa 63 m. 5. 41907p

Frezy ślimakowe moduł 7, 
kąt przyporu 15 stopni, 
kupi pilnie Stanisław Pie­
traszko. Wrocław, Obroń­
ców Pokoju 25 m. 2, teł. 
61-24. K6532

Cegłę nową lub z rozbiór­
ki każdą ilość kupię. Po­
znań, tel. 47-67 w godz. 
Od 12—14 lub oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31576g.

Kupię wózek głęboki ce­
ratowy. Poznań, Gwardii. 
Ludowej 13 m. 20. 3l8l£4g

Telewizor „Durer” kupię 
zaraz. Poznań, Głogowska 
48 m. 6. Judek. 31302g

Maszynę do szycia kra­
wiecką lub damską kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31793g.

Kupię prasowalnicę paro­
wą do prasowania garde­
roby. Poznań, teł. 626-30.

31783g

Kupię kołnierz z lisa nie­
bieskiego oraz błam elki 
wzgl. nutrie. Oferty z po­
daniem ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31777g.

Kupię zaraz samochód no­
wy małolitrażowy. Po­
znań, tel. 638-05. 31775g

Taksometr spiesznie ku­
pię lub wydzierżawię. O- 
ferjty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 — dla 
31696g.

Pianino w bardzo dobrym 
stanie kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31715g.

Maszynę do szycia rów­
nież starszy system kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31744g.

Samochód „Opel P. 4” 
kupię zaraz. Oferty: Biu­
ro .Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31758g.

Pianino krzyżowe do 6009 
zł lub firmy „Seiler”, 
„Bluthner” do 10,000 zł 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31767g.

Kupię wagon drzewa opa­
łowego sosna (szczapy 
wzgl. wałki). Oferty: Ben- 
kiel, Kaflarnia, Lulinek, 
poczta Pamiątkowo. 31418g

Prasę introligatorską 
przegubową nawet nie­
kompletną kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31432g.

Kupimy linkę napowietrz­
ną stal-aluminium prze­
krój 25 mm (do trzech 
ton). Warunek, legalność 
pochodzenia. Komitet E- 
lektryfikacji Wsi Ledno­
góra, pow. Gniezno. 31446g

Kupię maszynę trykotar- 
: ką do robienia swetrów 
marki „Knitax” bez przy­
stawki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31450g.

Cegły, dachówki, deski 
podłogowe, okna i drzwi 
kupię. Poznań, aleję Mar­
cinkowskiego 26 m. 26, te­
lefon 23-63. 31482g

i OGŁOSZENIA OROGNE |
BilłaŁ, tt"- ----HB
Dźwigary, cegły kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31452g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe 
poduszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska. 
Czerwonej Armii 10.

29425g
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Star-20 w 
dobrym stanie. Adres: 
Drezdenko, ul. Chrobrego 
10, pow. Strzelce Krajeń­
skie. 42057p

Sprzedam samochód oso­
bowy 4-drzwiowy. 5-oso- 
bowy. Poznań, Strzelecka 
34 m. 10. 31827g

Maszynę do szycia zagra­
niczną uniwersalną sprze­
dam. Poznań, ul. Małec­
kiego 6 m. 8. 31813g

Sprzedam nowy samochód 
małolitrażowy „Skoda 
Sedan 1201 model 1957 r. 
z PeKaO 4-drzwiowy, 5- 
osobowy, luksusowo wy­
kończony. z centralnym 
ogrzewaniem. Oferty kie­
rować z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31807g.

Magiel marki niemieckiej 
w dobrym stanie sprze­
dam. Tu.ndak, Poznań, ul. 
Wielkopolska 29 m. 5, od 
godz. 8—11. , 31786g

Sprzedam magiel o napę­
dzie elektrycznym, na­
grzewany gazem, marki 
„Seidier”, szerokość 2 m. 
Poznań, tel. 628-80. 3ł784g

Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy 2-osobowy. — 
Zgłoszenia: Poznań, Pala­
cza 20 m. 4. 31779g

Kuchnię piękną, solidną 
sprzedam. Stolarnia. Po­
znań. Ratajczaka 5(1 (obok 
„Bajki”). Przyjmuję zamó 
Wienia. 31778g

Etykiety na cukierki, 
krówki, irysy i inne sprze 
dam tanio. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31272g.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa 250 ccm na 16-kach w 
idealnym stanie. Poznań. 
Kazimierza Wielkiego 1. 
garaż 17, od godz. 10—15.’

31396g

Nutrie samice kotne tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Bie 
drzyckiego 4 m. 4 (przy 
ul. Palacza). 31433g

Sprzedam warsztat tkacki, 
szeroki, kompletny. Cena 
2000 zł. Przymuszała. Po­
znań, Inżynierska 3 m. 8.

31524g

Błam barani (przykrojo­
ny) na mniejszą osobę 
sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 70 m. 16.

31542g

Sypialnie polerowane i 
malowane sprzeda stolar­
nia L. Hopcia. Zahikowo. 
ul. Wojska Polskiego 4 
oraz informacje: Poznań, 
Gwardii Ludowej 37a 
m. 18. 31572g

Nutrie hodowlane 4—7 
mieś, w dobrym gatunku 
sprzedam. Poznań. Win­
klera 20. tel. 646-55.

31578g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 850 ccm w bardzo do­
brym stanie i dwie nowe 
opony. Oglądać w niedzie­
lę od godz. 13. Poznań, 
Dobrzyńska 8. 3l582g

Sprzedam altanę. Poznań, 
ul. Kasprzaka 38 m. 3.

31589g

Dnia 26. 10. 57 zmarła po ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
mamusia, nasza kochana siostra, szwagierka, 
kuzynka i ciocia, śp.

z Szydłowskich

i Michalina Sosińska
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się dn. 29. 10. 57 o godz. 10,30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pozostaje 
SYN Z RODZINĄ

Poznań, ul. Graniczna 6 m. 1«

Sprzedam samochód ba­
gażowy w dobrym stanie. 
Naskrent, Poznań, Miodo­
wa 27. 31592g

9 ryz białego kartonu kre­
ślarskiego 240 g/m2 sprze­
damy. „Kultura”, Puszczy 
kówko, Kopernika 30, tel. 
63. 31649g

. ....
Samochód „Opel-Kapitan” 
produkcji powojennej — 
sprzedam, Poznań,. Zam­
kowa 6 m. 7, tel. 86-56.

31612g

Wapno palone — bryły 
I gat. wagonowo i mniej 
(tona 700 zł) dostarczę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31621g.

Norki samice standardy, 
klatki podwójne sprze­
dam. Poznań, teł. 634-17.

31627g

Rower damski w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań- 
Wilda, Prądzyńskiego 13, 
m. 8. 31637g

Sprzedam korzystnie sil­
ne ule z pszczołami i pu­
ste domki, Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie* 
go 3, dla 31642g.

Norki standardy ciemne 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 31654g.

Sprzedam dachówczarkę 
dwufalcówkę z 400 pod­
kładem oraz rury parka- 
nowe. Poznań, Minikowo 
4 m. 1. 31655g

Motocykl „Iż” sprzedam. 
Kowalczyk, Poznań. Sło­
wackiego 20. 31718g

Sprzedam prasę mimośro- 
dową 15 ton nacisku, ro­
wer sportowy (czeski). — 
Poznań, Wolska 7, przy­
stanek za Gosoodą Targo­
wą, od godz. 14—16. 31746g

Kombinezon skórzany mo­
tocyklowy w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Wolska 7, przysta­
nek za Gospodą Targową, 
od godz. 14—16. 31752g

Sprzedam samochód oso­
bowy BWM typ 340 rok 
produkcji 1952. Poznań, 
Małeckiego 12 m. 4. 31755g

Wapno palone I gatunek 
wagonowo i mniejsze ilo­
ści dostarczam — tona 700 
zl. Zgłoszenia:. Poznań, 
Kraszewskiego 9 m..7, co­
dziennie od godz. 16—18

31757g

Pianino oraz futro kara­
kułowe sprzedam. Poznań. 
Rynek Łazarski lOa m. 1.

31760g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag” stan b. 
dobry. Poznań, Promieni­
sta 65. 31770g

Łóżko metalowe białe (93 
cm 2 m) z materacami, 
szafę dwudrzwiową białą 
z lustrem sprzedam. Poz­
nań, Słowackiego 25 m. 
19. 31421g

Sprzedam siatkę ocynko­
waną (dla hodowców li­
sów 1 nutrii). Poznań, 
Drużynowa 10, Dzielnica 
Zatorze. 31426g

Lisy niebieskie hodowla­
ne sprzedam. Poznań, Ja- 
romińska 15. tel. 528-34.

Sprzedam samochód DKW 
2-osobowy, Poznań, Pa­
lacza 20 m. 4. 31440g

Sprzedam piłki do cię­
cia metalu wielkość: i mm 
ł mniejsze. Poznań, tele­
fon nr 620-98, od godz. 
16—18. 31454g

Zawiadomienie
sl

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO-SPECJALISTYCZNA ES 
W POZNANIU jES

uruchomiła ZE
ZAKŁAD USŁUG MEDYCZNYCH j 

w Poznaniu przy ul. 23 Lutego 40
(nar. ul. Zamkowej — dojazd tramwajami nr 6 i 17)

z następującymi gabinetami specjalistycznymi:
chorób wewnętrznych, 
chirurgii,
położniczo-ginekologiczny, 
chorób gardła, nosa i uszu,
chorób dziecięcych «■»«

oraz EE
laboratorium analiz lekarskich, pracownię radiologiczną i ES 

elektrokardiograficzną.
Nadto Zakład wykonuje następujące usługi chorym w domu: EE 
udziela pomocy lekarskiej, wykonuje zastrzyki i pobiera ma- JE 

teriał do analiz lekarskich. ZE
Wizyty domowe zgłaszać telefonicznie 96-05 w godzinach <«> 

od 17—23. ZE
Zakład czynny w dni robocze od 8—23 a 

analiz już od godz. 7. -
laboratorium

K6365

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, centrum, 
samodzielne, na pokój z 
kuchnią bez łazienki. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31824g.

Suterenę 28 m’ w śród­
mieściu, nadającą się na 
warsztat, zamienię na po­
kój samodzielny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31805g.

Poszukuję lokalu handlo­
wego w centrum Pozna­
nia ewent. wspólnego. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31789g. 31789g

Poszukuję pokoju puste­
go. Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31787g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, garażem, 
telefonem, c. o. (opał na 
2 zimy), ogrodem w Jele­
niej Górze, na podobne w 
Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 3l2l2g.

Pokój pusty odstąpię. Wa 
run-ki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 31748g.

Poszukuję lokalu na ci­
chą produkcję za zwro­
tem kosztów. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego-3. dla 31765g.

Zamienię dwa ładna po­
koje (korzystny punkt 
śródmieście) na samodziel 
ne mieszkanie 2—ż^s-po- 
koju z kuchnią najchęt­
niej w spokojnej dziel­
nicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31460g.

3-pokojowe komfortowe 
mieszkanie samodzielne, 
słoneczne I pt. z telefo­
nem, balkonami przy 
Marchlewskiego oraz po­
koik samodzielny z cen­
tralnym ogrzewaniem I 
ptr. zamienię na 2‘/s—4 
pokoi na parterze lub I 
piętrze w dzielnicy Grun­
wald., Jeżyce, pl. Wolno­
ści. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 31470g.

Poszukuję 2 pokot z kuch­
nią do remontu wzgl. od­
budowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go^, dla 3i472g.
Poszukuję pustego pokoju 
(najchętniej Jeżyce), bar­
dzo korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31475g.

Pokoju w Puszczykowie, 
Poznaniu, poszukuję do 
remontu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31478g.

Nieruchomości
Parcelę blisko ulicy Grun­
waldzkiej od 50.000 zł o- 
raz na przedmieściach 
Poznania każdej wielkości 
od 12.000 zł za 1000 ms po­
leca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 30874g
Willa 12 pokoi, zelektryfi­
kowana, ślicznie położo­
na, przy autostradzie, je­
ziorze, lesie w mieście 
uzdrowiskowym, 10 mórg 
ziemi, 30 mórg lasu. Cena 
250.000 zł. Obiekt na ogrod 
nictwo, pasiekę lub tar­
tak — sprzeda Adamski, 
Chodzież. Rataje. 31361g
Sprzpdam parcelę pod bu­
dowę bliźniaczą z zatwier 
dzoną dokumentacją (oko­
lica Ostroroga). Poznań, 
tel. 655-59 wzgl. oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3l666g.
Okazyjnie sprzedam 1 ha 
ziemi wydzielonej pszen- 
no-buraczanej, nadającej 
się na ogrodnictwo (do­
wolna budowa). Poznań- 
Pokrzywno.' blisko przy­
stanku autobusowego. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
31652g.

Parcelę sprzedam lub za­
mienię na samochód „War 
szawa” lub inny nowy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31366g.

Parcelę — Winiary przy 
Sołaczu — sprzedam. Wła­
ściciel, Poznań, Szelą- 
gowska 39. 31597g

Sprzedam parcelę przy ul. 
Sarmackiej. Cena 24.000 zł. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31622g.

Kamienicę komfortową 
(początek Jeżyc) idealną 

l połowę sprzedam. Pracel,
' Poznań, Szymańskiego 8.

31773g

Połowę kamienicy 3-pię- 
trowej z dwiema oficyna­
mi, obszernym sklepem 
(duże podwórze, wjazd), 
nadające się na przemysł 
blisko Rynku Łazarskiego 
spiesznie sprzedam — ce­
na 140.000 zł. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31662g.

Gospodarstwo do 360.000 zł
stosowne dla dwóch kupi­
my. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31684g.
Willę Jedno—dwurodzin­
ną, wolną do 400.000 zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 31685g.

Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny cały wolny 
przy tramwaju w Pozna­
niu. Mieszkanie w cen­
trum'miasta do ewentual­
nej zamiany. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31695g.
Parcelę willową (śródmie­
ście) blisko tramwaju 80 
tys. zł. kamienicę ze skle­
pami (w centrum Pozna­
nia) 180.000 zł poleca Krze­
siński, Poznań, Świer­
czewskiego 1. 31737g
W większej zelektryfiko­
wanej wsi Wielkopolski 
szukam kupna domu wol­
nego z przyległą ziemią 
około 2 ha. Krzesiński. 
Poznań, Świerczewskie­
go 1. 31751g

Lekarskie
Dr med. J. Śluza,r specja­
lista chor, wewnętrznych, 
specjalista chorób płuc­
nych własne laboratorium 
od godz. 10—12 codziennie. 
Wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 10—12 i 14—18. 
Poznań, ul. 27 Grudnia 11 
m. 7. tel. 49-92. 30962g

Zguby
W dniu 20 bm. zgubiono 
zegarek marki „Atlantic”. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Wy­
spiańskiego 18 m. 4.

31553g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Poz­
nań. Kwiatowa 8 m. 14.

29118g

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienlec 66.

31044g.

GłOti WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działv), 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze ,do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające- 
®cL5^Łr8S’ na któr^ dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch” War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K

l

Wapno palone
I gat.

wagonowo dostarcza 
W. Uflewskl 1 S-ka

Pajęczno, 
Kościuszki 55

tel. 32
K6535

W celu współpracy poszu­
kuję handlowca z kon­
kretnymi znajomościami. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
31474g. __
Fortepiany stroję, napra­
wiam fachowo. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, tel. 
99-79. _ 31491S
Kto udostępni fortepian 
do ćwiczeń? Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31796g._______
Przystąpię do spółki han­
dlowej — rzemieślniczej z 
większą gotówką. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31791g.

60.000 zł i współpracę do­
łożę do wspólnego przed­
siębiorstwa. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Swleffozew- 
skiego 3, dla SlTSlg.
Dziurki od 9 mm do 3« 
mm w bieliżnle, odzieży 
zawodowej, prochowcach 
przyjmę do wykonania. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, — dla 
31780g.
Poszukuję wspólnika a 
koncesją i ewentualnie lo­
kalem ca 60 m* (Poznań 
lub powiat), posiadam u- 
rządzenia do produkcji 
cukierków. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 31600g.
Podnoszę oczka na pocze­
kaniu. Plisuje spódniczki 
w 24 godz.nsch, obciągam 
guziki i paski', prężę fira- 
ny. Poznań, ul. Woźna 10 
(lokal 3). 31742g
Kamienie młyńskie 1 łusz- 
czarki, nalewam i regene­
ruję. Madełło, Poznań, ul. 
Poznańska 68, 31750g
Gręplujemy (czeszemy) 
wełnę w Poznaniu przy 
Drodze Dębińskiej 12 
(dojazd tramwajem nr 13, 
14. 16 do mostu Marchlew­
skiego, a 15 do ul. Bielni- 
ki). 31704g

Matrymonialne
Samotna pozna w celu ma 
trymonialnym przystoj­
nego pana bez nałogów od 
lat 50—60. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31636g.
Rozwiedziony lat 43, sa­
modzielny, solidny, zapo­
zna osobę przystojną, in­
teligentną, wdówka lub 
rozwódka mile widziana. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31639g.___________________
Solidnie załatwiamy spra­
wy matrymonialne panów 
do 60, panie do 35 lat. Za­
granicę wysyłamy tylko 
oferty młodvch, ładnych 
pań. Zgłoszeń rozwiedzio­
nych nie przyjmujemy. 
Do zgłoszenia załączyć 2 zł 
znaczkami. Koresponden­
cyjne Biuro Matrymonial­
ne, Poznań 1, skrytka 103.

31700g



Mierz siły
na zamiary

Bardzo ambitne i pełne dyna, 
miki noiuoczesności są założe­
nia praktyczne nowo powsta­
łej grupy plastyków-architek­
tów, pragnących swą wiedzą 
i talentem przeorać zatęchłe po 
jęcia estetyczne, którym hoł­
duje, niestety, spora część na­
szego społeczeństwa. Zespół Nr 
22 legitymuje się nazwą „E. F“ 
„Eksperyment. Forma".

Już pierwsza — skromna je­
szcze — wystawa grupy „E. 
F.“ świadczy o dużych możli­
wościach ingerencji artystycz­
nej w różne dziedziny naszego 
życia, co zresztą jest założe­
niem grupy. Artyśęi pragną 
być wszędzie. A więc poprzez 
wzornictwo meblowe, projekty 
domków jednorodzinnych, deko­
racje wnętrz, malarstwo ścien­
ne i sztalugowe do dekoracji 
okolicznościowej i reklamy 
handlu włącznie.

Grupa, do której należy m. 
in. Ryszard Kulm, Marian Jan- 
Icowiak, Ryszard Skupin, Hie­
ronim Różański i Jan Kosow­
ski nie zakłada sztywnego pro­
gramu. Pragnie ona przez eks­
perymentalne poszukiwania w 
konwencji formalnej dopraco­
wać się własnego wyrazu arty­
stycznego.

Maleńki salon wystawowy 
przy Starym Rynku SI za fra­
pował zwiedzających pierwszą 
wystawą grupy „E. F.“ — 
przede wszystkim harmonią 
ekspozycji, która mimo ultra 
nowoczesnych założeń daje głę­
bokie zadowolenie estetyczne 
nawet ludziom niezbyt obytym 
ze sztuką. Okazuje się, że tak 
zwana sztuka abstrakcyjna mo­
że przemawiać do szerszego 
kręgu konsumentów, jeżeli 
współdziała z nią wnętrze — 
a więc meble, ściany. Słowem 
— jeżeli jest odpowiednio eks 
ponowana.

Powstanie nowej grupy twór­
czej plastyków-architektów 
jest jeszcze jednym dowodem 
ożyioienia artystycznego na­
szego miasta, które w ostatnim 
roku mocno podniosło swą po­
zycję kulturalną właśnie dzięki 
ożywieniu środowisk twór­
czych.

Zofia ANDRZEJEWSKA

— Co pan mówi? — technik bu­
dowy poderwał się z krzesła.

Pracownik jeszcze raz szczegó-

nym pokoju budującego się Po­
gotowia Opiekuńczego dla mlo-Rozrasta się Poznań. Bu-Z'j 

duje się osiedle przy ul. [j 
Szamotulskiej, rosną domki i 
na Junikowie i Górczynie, i 
ipowstają bloki na Jeży- •; 
cach.

Do grudnia wprowadzi się j[ 
do nowego osiedla na Jeży- II 
cach wiele rodzin. Z pięciu 
domów jeden jest już za­
mieszkały. Do końca przy­
szłego roku stanie 13 blo­
ków.'

Roboty trwają w całej 
pełni. Czas nagli. Jak dob­
rze, że obecno, pogoąa sprzy­
ja robotom budowlanym.

Na zdjęciu — osiedle na 
Jeżycach.

Fot. K. Przychodzki

Bogaty zbiór 
minerałów

W ostatnich dniach zbiory Re­
gionalnego Muzeum w Koninie 
wzbogaciły się o piękny zestaw 
minerałów. Zbioru dostarczył Ka­
zimierz Sochacki, który równo­
cześnie opracował i sklasyfikował 
minerały będące już przedtem w 
posiadaniu Muzeum.

Szczególnie piękne są kolekcje 
kryształów górskich, kalcytu, 
kryształów gipsu i ametystów. 
Duże zainteresowanie wzbudzają 
zbiory skamieniałych zwierząt, 
żyjącyh przed milionami Jat. V7 
celu uzupełnienia zbiorów zwróco 
no się do kopalni soli potasowej 
w Kłodawie, skąd otrzymano cie­
kawe minerały karnalitu eksplo­
atowanego w kopalni.

Zbiory minerałów budzą zainte­
resowanie tak dorosłych jak i mło 
dziezy konińskiej. Stanowią one 
cenną pomoc naukową dla miej­
scowych szkół. (zp)

Imienmy:
Sabiny,

Wincentego
Tadeusza,

Szymona

'ażdzternik
£ fc

niedziela
28

poniedz.
■HBBBFBBSaSSdiijŁKJi

Teatry
OPERA — g. 19 „Kniaź Igor**; 

POLSKI — g. 15 „Lilia Weneda** 
1 g. 19 „Dziewczyna z dzbanem"; 
NOWY — g. 19 „Mina"; OPERET­
KA — g. 19 „Hrabina Marica“; KO 
MEDIA MUZYCZNA — g. 17 i 20 
„Podwójna buchalteria*1; MARCI­
NEK — g. U i 14 „Szast-Prast“, g. 
15.30 „Janek Wędrowniczek4*.

gazyn dla wsi; 14 —- niedziela na 
wsi; 15 — dla dzieci — słuch,; 15.45 
trzy utwory z cyklu: „Images"; 
IG.05 — tyg. przegląd wydarzeń 
międzynarodowych: 16.20 — . aud. 
literacka pt. „Ruszymy z posad 
bryłę świata"; 17 — muzyka ta­
neczna,, 17.20 — „Wesoły kralmik"; 
17.45 — muzyka taneczna: 18.30 — 
sprawozd. z ulicznych wyścigów 
motocyklowych; 19 — poznański 
.koncert życzeń; 20.20 frwicdcmcści 
sportowe: 20.25 — wyniki ciągn 
Poznańskiej Gry Liczb. „Kozioł­
ki"; 20.26 — magazyn literacki; 21 
melodie tan.; 21.20 — „Matysla-

,drowie'*: 22 — ogólnopolskie wiad. 
sport.; 22.30 — lokalne wiad. spor­
towe: 22.40 — chwila muzyki; 22.45 
muzyka różnych narodów.

Wiadomości: 6, 7, 8, 18, 20, 23.50.

Kina Te'eew
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18.15 

i 20.30 „Kochanek lady Chatter- 
ley** (franc., 18 1.): BAŁTYK — g.
15, 17.30, 20 „Wszyscy jesteśmy mor 
dercamł** (franc., 18 1.); MUZA.—
g 10—20 „Prawdziwy koniec wiel- *
kiej wojny** (polski, 18 1.); RIAL- O»r*Mrw 
TO — g. ,10—20 „Miliony na wy­
spie** (jug., 12 1.); WARTA — g.
10, 11, 12, 13 „Czarodziejski ptak**
(bajki), g. 14.15, 18.30, 29 „Liliom- 
fi*‘, g. 18.45 „Wesele kurpiowskie**;
DOM KULTURY — g. 14 „Fernand 
Cowboy** (franc., 14 1.); WOJSKO­
WE — g. 10, 11.30 „Dziwny sen 
prof. Filutka** (bajki), g. 17 i 19.30 
„Czarna teczka** (franc., 16 1.);
TARGOWE (Hala nr 9) — g. 17 i 
19.30 „Człowiek w żelaznej masce**
(USA, 12 1.): CZTERNASTKA — 
g, 14—20 „Traviata“ (włoski); MI­
NIATURKA — g. 12, 13, 14, 15 (baj 
ki), i g. 16—20 „Zagubione melo­
die** (austr., 14 1.); OSIEDLE (Dę­
biec) — g. 14 „Kopciuszek** (radź.,
6 1.) 1 g. 16—20 „Miłość kobiety**
(franc., 18 1.); PIAST (Starołęka) 
g. 13 „S?n o zabawkach** (bajki), g.
15—19 „Prawo ulicy** (franc., 18 1.);
ZNICZ (Zafcikowo) — g. 16, 18.30 
„Trzej muszkieterowie**; FOTO- 
PLASTIKON — „Podróż po Euro­
pie** (cz. III).

16 — progr. dla dzieci; 19 — kropi 
ka filmowa; 19.15 — gra Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 19.45 — 
film fab. „Wakaćje sycylijskie" 
(franc., 18 l.)_

PAŃSTWOWY SZPITAL KLI­
NICZNY EH. PAWŁOVZA — chir.- 
interna (ul. Długa 1/2, telr 40-04; 
APTEKI: Dębiec, Dzierżyńskiego 
249, Głogowska 47, Kraszewskiego 
12, Mazowiecka 12, pl. Wiosny Lu­
dów 3, Główna 53.

R CT’
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
8.06 — przegląd prasy, 8.10 

mikrofonem przez 
muzyka klasyczn

wieś: 8.30 — y
9 — Fala 56;/ a

9.15 — amatorskie zasp.; 9.35 — 
melodie kemp. radzieckich; 10 — 
„Nowe nagrania": 10.30 — poezja 
i muzyka; 11 — koncert życzeń; 
11.27 — sygnał czasu: 12.04 — prze­
gląd czasopism; 12.15 — „Z melo­
dią i piosenką przez świat"; 12.54 
program dnia; 13 — „Sztuczny
księżyc i astronomia" — pog.; 13.15 
gra Polska Kapela Feliksa Dzierżą 
nowskiego; 13.45 — niedzielny ma-

Piórem reportera

a budowie
, o woli schodzili z budowy, dzieży na Solaczu leżało okno z 
’ Spieszyli do szatni. Wybiła potrzaskaną szybą na parkiecie. 

Właśnie godz. 14. Od grupki Technik obejrzał okno dokładnie
pracowników odłączył się wysoki, 
lekko przygarbiony człowiek. 
Wszedł do biura.

— Niech pan idzie zobaczyć. W 
skrzydle na I ptr. wypadłe okno.

No tak, zawiasy nie przybite 
— mruknął do siebie. — Jakie 
szczęście, że ten młody człowiek 
zdążył odskoczyć.

Na dużym placu budowy pozo­
stał tylko stróż i dwóch pracow-

Sckunda, a pod nim znalazłby się sortowali drzewo. Równe
ten nowy pracownik — raowił 
spokojnie, bez zdenerwowania.

W
T

deski odkładali na jednym miej­
scu, odpadki rzucali na bok.

— My do godz. 15 pracujemy, bo 
o godzinę wcześniej stajemy do 
roboty — wyjaśnił starszy z nich,

łowo zdawał relację z wypadku, lat około 50.
Technik był już w drzwiach. j>0jjO£aj jak robota — uśmie-

W jednym prawie wykończo- Chnąj sję — tylko z dojazdami kio

W ubiegłym miesiącu kilkakrotnie pisaliśmy na temat 
przekazania budynku powo jakowego przy ul. Kościuszki na 
rzecz Akademii Medycznej. Potneważ jednak zainteresowa­
ne instytucje nie doszły do porozumienia, Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania powołało specjalną komisję z udzia­
łem zainteresowanych oraz fachowców, która 
przedstawiła wyniki swych badań i wnioski.
Komisja proponuje prze- Komisja rozpatrzyła rów- 

nieść wojsko z gmachu przy, nież możliwość wybudowania 
ul. Kościuszki do Domu Żoł- nowego szpitala. Pochłonęłaby 
nierza, w którym Zarząd vVo- ona około 30 milionów zł. czy- 
jewódzki LPŻ zajmuję 733 m!, li ó ponad 10 min. zł więcej 
a Ceni ramy Ośrodek >Vyszko- niż przy przeprowadzeniu ża­
lenia 1£9o m*. Prócz tego w miany. Lepszym wyjściem z 
Demu kołnierza znajduje się 8 sytuacji — jak sugeruje korni-

zanych z lecznictwem. Trzeba 
również dodać, że w pracach 
komisji nie uczestniczył przed­
stawiciel wojska.

Tyle komisja. Z wszysiki-
niedawno mi jej propozycjami udał się 

do urzędu Rady Ministrów za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium RN m. Poznania — Z. 
Wolni ewicz. Niestety, w War-

pot. Dojeżdżam ze Spławia pow. 
k-oniński, a kolega — wskazał rę­
ką na stojącego opodal — ze sta­
cji dalej.

— Kawnice — wtrącił młodszy.
— Codziennie prawie 5 godz. 

tracimy na dojazdy. Staraliśmy 
się już o przeniesienie do pracy 
do Konina. Nic z tego nie wy­
szło — rozżalony na los mówił 
coraz głośniej.

— Ech — machną! ręką — wo­
łałbym 100 zł mniej zarabiać, a 
dojeżdżać tylko 12 km, do Konina.

— A w koninie też budują — 
wtrącił drugi — jeszcze jak! I w 
dodatku nasze poznańskie Zjedno­
czenie. (an)

W Poznaniu

mieszkań, zajmowanych łącz­
nie przez- 30 osób. W związku 
z tym komisja proponuje prze 
nieść ZW LPŻ do pomie­
szczeń Akademii Medycznej 
przy ul. Sierocej i do budynku 
przy ul. Świerczewskiego 20, 
wskutek, czego LPŻ uzyskała­
by 1930 m2.

Z budynku przy ul. Ko­
ściuszki należałoby również

szawie nie widzi się w tej ; If CłlfW
chwili odpowiednich kwot na O&m-Łb

pokrycie kosztów utworzenia
w Poznaniu nowego szpitala.

Wobec tego Prezydium RN
m. Poznania postanowiło zwo- 

sja byłoby wybudowanie jja£ jeszcze jedną konferencję, 
kosztem 11 min, zł nowego »ym razeła juz 2 udziałem nie 
gmachu np. dla wojska 1 po- jyijkp miejscowych czynników
zostawienie innych użytków- zainteresowanych tą sprawą,, , . . , . .
ników w miejscu ich dotych- a5c także ludzi> kt6rzy od ra_ f dżiny , piękna „Victoria Cru- 
czasowego pobytu. Najtańsze bc d mogli powz3a6 jakąś, ciana . Również na drzewach 
zaś i sprawiające najmniej decyzje dotyczącą sfinanso-! Podzwrotnikowych pojawiły 
kłopotu byleby przeznaczenie wa„;K. przedsięwzięcia. Konfe-I slę PierwS5;e 0W0C/^Ą1^ bana" 
na szpital tylko tylnej części t.encja ła> w której udzial ny czy melony. (PAP)
gmachu . przy ul. Koseniszkb wezmą przedstawiciele Mini- i--------------------------------- '—““
pozostawiając frontowa . ezęsc sterstwa Zdrowia, Miniśierst- ;

lig
Jesieńią, gdy nasze drzewa 

i krzewy tracą liście, w po­
znańskiej Palmiarni pełno jest 
soczystej zieleni. W szklanych 
pawilonach Palmiarni kwitną 
storczyki, chińskie róże. Co 
kilka dni zakwita na 24 go-

przeiranslokować Biuro Pro- wojsku. Taka kombinacja V7a obrony Narodowej. Urzę-[ 
zmniejszyłaby koszt do nie- dn Rady Ministrów j Zarządu!
spełń,a 9 min. zł. Głównego LPŻ, odbędzie się w

Trzeba jednak dodać, że przed , . A i,
stawiciel Akademii Medycznej środę, ó0 bm. o godz, 11 w
nip zgadza się z wnioskiem ko- gmachu Prezydium RN m. P«-
misji, gdyż pozostawienie dwóch znania.
użytkowników przy uL Kos- rzccz jasna ograniczamy sie 
ciuszki przekreśla dalsze zamie- , , . - , ..tutaj tylko do podania faktów,

jektów ' Przemysłu Ziemnia 
czanego i Internat Technikum 
Drogowego, które w tej chwili 
korzystają z około 1890 m2. 
Wydział Kwaterunkowy nie 
widzi jednak możliwości lokali 
zastępczych dla tych instytu­
cji, nie ustalono też jeszcze 
miejsca zastępczego dla COW 
r oCrJ-/J- Z.J.

Wszystkie te propozycje po­
ciągają za sobą pewne koszty. 
Przystosowanie obiektów przyj 
ul. Kościuszki na szpital (bez 
wyposażenia szpitalnego) ko­
sztować ma ponad 7.5 miliona 
zł, przystosowanie obiektu na 
potrzeby ZW LPŻ i COW — 
4.355 tys. zł, budowa mieszkań 
zastępczych dla lokatorów Do­
mu Żołnierza — 390 tys. zł. 
transport urządzeń, związany 
z translo-kacją — 134 tys. zł, 
przeniesienie Internatu Tech­
nikum Drogowego do nie zna­
nych jeszcze pomieszczeń

W nie lada kłopocie znalazł 
się Teatr Polski pragnący 
przeprowadzić od lat oczeki­
wany remont swojej siedziby. 
Okazuje się bowiem, że wy­
maga to prawie półrocznej 
przerwy w przedstawieniach, 
na co trudno się zgodzić akto­
rom no i oczyy.nśęie — spo­
łeczeństwu. Poszukiwania 
^ali zastępczej, tudzież per­
traktacje w tej sprawie z in­
nymi teatrami, spaliły na pa­
newce. Z nieoczekiwana po­
mocą przyszli rzemieślnicy.

Parę dni temu plenum Ro­
dy Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu podjęło uchwałę o 
przekazaniu reprezentacyjnej 
sali Domu Rzemiosła przy ul 
Niezłomnych w użytkowanie
Teatru na czas remontu. Rze 
mieślnicy- rezygnują w ten 
sposób z wszelkich imprez, ze­
brań i zjazdów własnych. Ro­
zumieją, że potrzeby Teatru 
stoją wyżej.

To się nazywa postawa oby-

rzsnia AM w kierunku zabudb- . . . . ,
wy całego terenu i umieszęz.?- me zajmując na razie stanowi- 
nia tam innych zakładów zwią- ska. (tti. f.)

lutet I

JESL! CHCESZ. BY TWE 
DS?ECI MOGŁY SI$ C- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!

Finały

Po kilkuletniej przerwie Poznań będzie w niedzielę świadkiem 
atrakcyjnych ulicznych wyścigów motocyklowych.

Udział swój zgłosiło około 40 czołowych jeźdźców z Janem 
Hennkiem, dwukrotnym zdobywcą „Złotego kasku’* — Włodarczy­
kiem, Dąbrowskim, Kanascm, Mankiewiczem, Stefańskim i innymi 
na czele.

(adaptacja) — 945 tys. zł, ^Kierowców
niesienie urządzeń wojsko- 1 
wych. a szczególnie z domu 
frontowego przy ul. Kościusz­
ki (centrala telefoniczna) — 5 
milionów zł. Tak więc ogólny 
koszt zamyka się sumą ponad 
19 milionów złotych.

Tirzyścigi odbędą sie w, kat. 125,
*» 250, 350 i powyżej 350 ccm.

Początek wyścigów o godzinie 13 
po otwarciu zawodów i defiladzie

i sprzętu dla ustawienia doraź­
nych „trybun”. Osoby zamieszka­
łe na trasie"wyścigu — pragnące w 
czasie trwania imprezy udać się 
do swych domów — muszą wylc-

7 samochodów 
wygrali w PKO 
Wielkopolanie

25 października 1957 r. od-, 
było się v/ Warszawie losowa­
nie premii w postaci samo­
chodów dla posiadaczy pre­
miowych książeczek oszczęd 
nościowych PKO. Wynik lo­
sowania jest szczególnie ko­
rzystny dla naszego woje­
wództwa, bowiem spośród 51 
samochodów, które zostały 
wylosowane dla całej Polski, 
7 przypada na woj. poznań­
skie (w tym 6 marki „War­
szawa” i 1 marki „Wartburg”).

Dodać należy, że regulamin 
losowania przewidywał wylo-

i Organizatorzy, zdając sobie spra 
|wę z wielkiej popularności wyści­
gów, dołożyli wraz z władzami bez 
Ipieczeństwa wszelkich starań, ce­
lem najlepszego zabezpieczenia 
[trasy. Należy się bezwzględnie sto 
isować do wskazówek porządko- 
jwych i organów MO.
| Specjalnie należy zwrócić uwa- 
igę na dostateczną opiekę nad 
[dziećmi. Z chwilą otwarcia wyści- 
jgu obowiązuje zakaz przeęhodze- 
[nia przez jezdnię (trasę wyścigu). 
[Psy należy trzymać na uwięzi. Do 
i kierownictw zakładów j przed­
siębiorstw, a także dozorców do- 
mów organizatorzy apelują, by u- 
iniemożliwili publiczności wynesze- 
|nia na trasę różnych przedmiotów

z ĄZS czy Warta?
[ Po pierwszym dniu lekkoatle­
tycznych drużynowych mistrzostw' 
[polski II ligi, rozegranych w Po­
znaniu pomiędzy miejscowymi dru 
iżynami AZS i Wartą oraz łódzkim 
[Społem, prowadzenie objęli aka- 
idemicy, mimo że nie ukończyli 
sztafety 4X100 m, wskutek zgubie­
nia pałeczki. AZS uzyskał 15.514 
pkt. przed Wartą 15,378 pkt. i Spo­
łem 10.969 pkt. Najlepszy wyni.
w pierwszym dniu uzyskał w bie- 

sowanie 1 samochodu na każ- |!gu na 1500 m reprezentant Polski
dy pełen 1.000 książeczek zgło­
szonych' do losowania tzn. dla 
naszego województwa łącznie 
4 .samochody. A oto szczęśli­
we numery wylosowanych 
książeczek, które otrzymują 
premie;

102208, 102483 i 106751 — 
założoi w Oddziale PKO w 
Poznaniu otrzymują samocho­
dy marki „Warszawd”,

105173 i 102191 — założone 
w Oddziale PKO w Lesznie 
otrzymują "amochody marki 
„Warszawa”,

104421 — założona w Od­
dziale PKO w Ostrowie otrzy­
muje samochód marki „Wart­
burg” oraz

104842 — założona w C»d-

Zb. Grywał (Warta) 3.50.8. (tp)

Godz. 9.00 — Mecz łuczników Po­
znań — Warszawa w konkuren 
cji kobiet i mężczyzn. Park 
Jordanowski przy Drodze Dę­
bińskiej.

Godz. 11.00 — Woj. kolarski
wyścig przełajowy dla zawod­
ników wszystkich klas. Start 
przy ul. Olimpijskiej przy Sta­
dionie im. 22 Lipca.

— AZS — Warta — Sparta (Łódź). 
Dalszy ciąg lekkoatletycznych 
mistrzostw XI ligi. Stadion al. 
Pułaskiego.

— Budowlani (Pz) — Obra' (Ko­
ścian). Mecz o mistrzostwo kia 
sy A w piłce nożnej. Boisko 
na Sródce.

Godz. 13.00 — Finałowe eliminacje 
motocyklowych mistrzostw Pol 
ski na ulicach; Marchlewskie­
go (start i meta), Strzeleckiej, 
Kościuszki, Artyleryjskiej.

Godz. 14.00 — Legia Energetyka — 
Lipno Stęszew. Mecz piłki noż 
nej o puchar POZPN. Boisko 
przy al. Reymonta.

Godz. 17.00 — Olimpia — Lech. 
Derby lokalne koszykówki mę­
skiej o mistrzostwo I ligi. Kala 
MTP nr 14.

gitymować się dowodem osobi­
stym.

Z chwilą zamknięcia trasy wej- ' 
ście na Dworzec Autobusowy do­
stępne będzie wyłącznie od ulicy 
Przemysłowej (narożnik Magazy­
nowej).

W niedzielę między 8—10 i od. 
11.30 do zakończenia imprezy, zo­
stanie całkowicie wstrzymany ruch 
kołowy i tramwajowy w okolicy 
f.raSy, Przejazd na prawy brzeg 
Warty odbywać się będzie przez 
Most Rocha. Tramwaje ze Staro- 
tęki utrzymywać będą połączenie 
tylko do Mostu Marchlewskiego 
(Rataje). Jedyną arterią łączącą 
Wildę ze Śródmieściem, która bę­
dzie dostępna dla ruchu kołowego, 
jest ulica Przemysłowa. (tp)

Zwycięstwo
koszykarzy AZS

Po dramatycznej walce koszyka­
rze AZS — WSWF pokonali w me­
czu o mistrzostwo I ligi Olimpię — 
64:61. Wynik ustalono dopiero w 
rozgrywce, bowiem w normalnym 
czasie brzmiał on 55:55. Pierwsza 
połowa zakończyła się zwycię­
stwem Olimpii 32:24.

Wyjazdowy mecz Lecha w Toru­
niu z tamtejszym AZS został z 
powodu choroby kilku zawodni­
ków poznańskich, za zgodą gospo 
darzy przełożony na termin póź­
niejszy.

Wobec niewyrażenia zgody przez 
Olimpię na przełożenie dzisiejsze­
go meczu Olimpia — Lech, sekre­
tarz KS Lech — p. Sobczak oświad 
czył, że drużyna Lecha nie przy­
stąpi do meczu. (Of.)
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watelska. Brawo wielkopolscy dziale PKO w Gnieźnie otrzy- 
mistrzowie rzemiosła. Niech 1 muje samochód marki „War- 
się uczą od Was inni! (zna) szawa ’. Legenda: l.‘V Parking, Sł — Start, M - Meta


